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Listy pieniężne, przekazy na prenume* 
rate i inseraty nadsyłać należy fr&noo
do A dm inistracji „Głosu Narodu11. ~  

I're:n;Dieratę oprócz upoważnionych 
atrencyi przyjmuje każdy urząd pó 
pztowy w o^ręliie monarchii i w pań­
stwie niemieckieni. Heklamacye nie- 

- opieczętownne nie podlegają opłaois 
pocztowej. — ltękopisów redakcya nie 

zwraca. *-

A J re w  R e d .  UL. iw. TOMASZA L  U .
Adres telegr.: „6łos Narodu" Krakiw  

Talefoa Nr. 190.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Auministracya „Głosu Narodu", ulica 6w. Tomasza L 35 — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz ‘ 0 halerzy, za każdy następcy raz 15 h a l, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 y. od 100 egz. dla miej­
scowych prenumeratorów . Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiednia Haasenstein & VogIełv M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Jo esse l w  Antwer ii Jo a a s  & Cie, Annonceu-Ezpeditioa „Propaganda*,

GySri & Nagy. w Beriłnie F. E. Coe. w Budapeszcie J .  .Leopold, Eduard Braun, w paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski.

Nd karnawał N o w o i d
w Krawatach, w Kamizelkach, 
w Koszulach, w Rękawiczkach, 

w Obuwiu lakierowanym,
poleca w wielkim wyborne

i i oata-sos. '/.wiązku Lakaw> :

B .  W I E R Z E J S K !
< r » k o w .  f5ys*Vd, rug Flory«ń«W?S. 0 3 6 8 . '

pobKie Koło sejmowe.
(Patrz poniżej artykuł).

Lwów, 17 stycznia.
Z wczor»j3«eJ dyskusyi w Polakiem  Kole 

eejmowem podnieść trzeba, że zarówrió hr. 
S k a r b e k  (naród. derr.). ja k  pan Tud-us 
O i e ń s k i  (centrum ) on.tro atakow ali rząd 
krajow y za to, że popiera partyę ukraińsko 
demokratyczną. O b jj posłowie wskazywali, 
że wobec Polaków mniej zaczepnymi i mnisi 
niebezpiecznymi są  chrześc. sucyalni Ukraińcy 
tudzież staroruslul (grupa pcs. Korola). Tyci) 
więc stronnictw a polskie i rrąd winian po­
pierać, a nie najw iększych wrogów zgody 
polsko-ruskiej ja k  Staruch, Ceglińsk', Budzy- 
nowski i inni grupujący się przy ,,[>ile“.

Obrona Namiestnika.
Namiestnik zabrawszy glos przy k< ńoo 

obrad oświadczył, że mimo ataków  ?. róż­
nych stron je s t  zadowolonym ze swej pól? 
tyki, pomeważ 1) wybory do parlam entu wy 
padły dobrze i dały Ki łu wiciu dzielnych po 
słów 1 i) ponieważ w k r a j u  p a n u j e  s p o  
k ó j . ;

„Podczas wyborów — mówił dal j  na 
m iestnik — dbałem (!) i> legalni ść, bo pa­
miętałem. j a k  ciężką bywała sy!uacya z to 
go powodu w dawnem Kolo polakiem. O3ói- 
uikami do starostw  z a b r o n i ł e m  w s z o  i 
k i e j  n i e l e g a l n o ś c i ,  polecając trzyma 
nie się ustaw. Być raożo lu  i owdzie zda­
rzały się p e w n e  u s t e r k i  (!), ale zaręczam, 
że przeciwko żadnemu urzędnikowi nie to ­
czyły się i nie toczą dochodzenia o naduż?- 
cie władzy.

„Starałem  się, by w czasie wyhorów n ie  
d o p i v > w a d z a ć  do  n a m i ę t n e j  w a l k i  
R u s i n ó w  z P o l a k a m i .  Ja k o  nam iestnik, 
który nie ma powodu w yrzekać się wpływu 
na wybory, s t a r a ł e m  s i ę  p o p i e r a ć  
w s z e l k i e  k o m p r o m i s y  (!) b e z  w zg^ lę 
d u  n a  s t r o n n i c t w a ,  ho one ułatw iają sy ­
tu a c ję . Nie mogłem się jedynie zgodzić na 
to, aby narodowa demokraeya wszystkich 
zwalczała, z nikim się nie łącząc.

Co do Rady narodowej przypominało, że 
sam przyczyniłem się do szybszego je j zor 
ganizowaaia i sam występowałem przeciw je j 
rozbijaniu. A hiedy R  -da ner. dowa zaczęła 
przeciw mnie walczyć, milczałem, eby je j nie 
osłabić.

Co do owych dwóch i k ięgów  wyborczy' h 
(żółkiew ski i złoczow ski, gdzie namiestnik 
zwalczał kandydatów Rady narodowej), mia­
łem ii form acye i n n e ,  niż Rada narodowa i 
stąd pewna rozbieżność w działaniu Zarzu­
ty, którym i zasy pywano urzędników, zostały 
zbadane".

Po przemówieniu nam iestnika obrady
zamknięta.

tfalegramy „Głowi Nftro.iii" t 17 łtyczaia.

Dzisiejsze posiedzenie Koła.
Lwów. (Tel. wł.) Na dzisiejszem po?ied?* 

niu Koła sejm ow ego przemawiał Dr Adam 
(aar. dcm.) i Dr Bandrowskt (dem ). Wnie 
sioną będzie dzisiaj rezolucya następująca, -  
k tó ra  ma tworzyć Yotum ufności dla narnie- 
s in ik a :

„Poiskib Koło sejm ow e stwierdza, że po 
lityka Ki.ia p ilsk iego w parlam encie j . s t  
® g o d n ą  z p o l i t y k ą  rządu krajow ego i 
wyr(.ża nadzieję, że rząd krajow y w y t r w a  
Ba tem  atauowisku i pójdzie dalej w obra 
nyro k le .u n k u ".

Deklaracja gaielu Poineare’p .
Nowy gabinet francuski przedstawiając 
obu Izbom, złożył oświadczenie, w któ-

0 pow.ada pomiędzy innemi:
J e s t  obowiązkiem rządu złączyć wśzyst- 
ftakeye partyi republikańskiej w n a r o  

w ą  j e d n o ś ć ,  aby zapewnić jak najszy 
uJ o s t a t e c z n ą  r a ł y f i k a c y ę  t r a k t a -  
m ar  o k k a ń b k i  ego. Traktat ten, któ 
niewątpliwie wkrótce będzie uzupełniony
dnem p o r o z u m i e n i e m  z H i s z p a n i ą ,
1 wala nam zorganizować w M a r o k k u  
o t e k t o r a t ,  będący naturalnem zakoń 
niem naszej polityki w Afryce^zachodaiej

Pozwala on nam t  ż utrzym ać z N i e m c a ­
mi  s t o s u n k i  u p r z e j m o ś c i  w d u c h u  
s z c z e r z e  p o k o  j  o w y m, ja k  tego wymaga 
w;zajemoy szacunek interesów  i godności. 
J a k  dotychczas, zdecydowani jesteśm y pozo­
stać wiernymi naszym sojuszom i przyja­
źniom Rząd je s t  zdecydowi ny otrzym ać po 
wagę swoją, sirzedz pokoju publicznego i 
objąć pod kontrolą parlamentu kierownictwo 
so cja ln ego  rozwoju i wychowania.

Rząd będzie się starał przeprowadzić pra­
gm atykę służbową i ustawę o reform ie w y­
borczej, będzie bronił szkół św ieckich prze­
ciw wszelkim atakom , zajmie się też sprawą 
reform y podatków.

Choc;aż kraj nasz je s t  w zasadzie poko 
jowym, przecież nie je s t  on panem wszelkich 
ewentualności i chce pozi stuć na wysokości 
swych obowiązków. A r m i a  i m a r y n a r k a  
z a w s z e  b ę d ą  p r z e d m i o t e m  n a j w y ż 
a zo  j o p i e k i  r z ą d u ,  który widzi w nich 
podporę r- publiki i i jczyzny.

Po złożeniu te j d ek laracji Izba posłów po 
k rótk iej dyeku^yi. w k tóre j przemawiali Poin­
care i m in ist-r robót publicznych Bourgeirs, 
pr/. y j ę ł a  440 g ł o s a m i  p r z e c i w  6 a k  
c e p t o w a n y  p r z e z  r z ą d  p o r z ą d e k  
d z i e n n y ,  który opiew a: „Izba pochwala o- 
świadczerue rządu, w y r a ź a rau  z a u f a n i e ,  
iż na zewnątrz etrzód/, będzie interesów  i 
praw Francyi, że zjednoczy stronnictw o re 
pulilikańskie i ptzeprowadzi reform y poda 
tkowe, społeczne i sekularyzac,y|ne“. Na tern 
po-ied«en;e zamknięto.

W  senacie odczytał oświadczenie rządu 
Briand.

Senator P oiletm  ogłasza w „Matinie“ ar­
tykuł o partyi radykaino-socyaiistycznej, k tó ­
ra jeg o  zdaniem z powodu objęcia rządów 
przez PoincaUego należy ju ż do przeszłe ści. 
Najważniejsze żądania te j partyi: progresy 
wny podatek dochodowy i obrona szkół Ś win 
ckich w nowym gabinecie nie znajdą zdecy­
dowanych obrońców. Zniknięcie radykalizmu 
p oz'staw ia niebezpieczną lukę i należy za 
pytać, co st:vnif' się z republiką, jeżeli masy 
cierpiące będą musiały szukać pomocy tylko 
w partyi zjednoczonych socyaiistów.

Paryż. (T. B.) W przeciwieństwie do laby 
dep., gdzie nowy gabinet zn lazł ogrom ną 
większość, w dziennikach są zdania poda e 
lone Dzienniki konserw atyw ne 1 nacyorud:- 
s*yczne (?zyn'ą pewne zastrzeżenia i oświed 
czrją , że w szystko zawisłem je s t  dotąd, czy 
w gabinecie pizeważ;.ć będzie wp:yw Puiu- 
carregc czy BourgeoiB’a.

Sprawy anstti-w H irtsIjic.
Arc. Leopold Salwator n ambasadora 

włoskiego.
Wiedeń. (T. B.) „Polit. Korresp " p. tw ier 

dza, że przedwczorajsze odwiedziny arcytis 
Leopolda Salw atora u ambasadora w łoskiego 
ks. Avamy, pr/ed.-itawiają się w\łą zQie ja k o  
ak t kurtoazyi, ja k  to zresztą arcyksiąZę już 
r. z. odpowiadając na życzenia noworoczne 
ambasadn a, uczynił.

Sprawa podoficerów.
Wiedeń. (Tel, wł.) „N Fr. p Pł.aee“ donosi 

że <1n. 25 i 26  b. m. odbędą się w minlst 
wojny ostateczne konfereneye w sprawie 
pod' ficerów. Chodzi o ustalenie i powołanie 
do stałej służby około 30  tysięcy podofice­
rów, co wymagać będzlo kredytu 20 milio 
nów kor.

Podoficerowie co do zabezpieczenia cy 
wilnego dzi-iić się będą na pięć kategoryi o 
specyalnych kw alifikacyacb. Sub^encye ro 
czne dla nich zo stm ą podniesione, rząd b ę­
dzie się również energiczniej niż dotychczas 
starał o umieszczanie ich w służbie cywil 
r.ej po wysłużeniu swych !a t służby w ojsko­
wej. Kw estya wynagr, dzenia miesięcziieiro 
J : s t  jeszcze sporną, gdyż rząd ma zamiar 
zn eść ich obecne pobory, a wyznaczyć im 
pensye miesięczne, k tóre  chce podwyższyć, 
odpowiednio do obecnych warunków.

Międzynarodowa komisy a naftowa.
Wiedeń. (T. B .) Dziś przed połućr:’em od­

było się pierwsza posiedzenie międzynarodo­
wej knmisyi naftow ej, na k tóre przybyło o- 
koł?. 8 0  delegatów a m onarchii, oraz przed­
staw iciele prawie w szystkich państw  euro 
ppjsfeich i z A m eryki. Przy otw arciu ohecny 
był m inister robót publicznych T rn k a  I przed­
staw iciele innych m ocarstw.

Sytnacya na Węgrzech.
Budapeszt. (Tel. wł.) NAprawd/.iwą je s t  

wiadomość, aby w związku ze zmianami 
ustaw y w ojskow ej min. honwedów nuał udać 
się do Wiednia. W sejm ie toczyć się będzie 
dalsza dyskusya budżetowa od r fąthu po­
cząwszy. Rząd spodziewa s !ę, że opozycya 
złoży decydujące oświadczenia w spraw ie 
prowadzenia obstrukcyi. Prawdopodobnie 
Btronnictwo .Justba prowadzić będzie dalej 
obstrukcyę.

Sytnacya w Chinach.
Pekin. (B Routera), .Tua sz kaj otrzym ał 

po zamachu ze wszystKhh stron, także od po­
selstw , bardzo serdeczne gratuiacye.

W Pongczn koło C-ifu wylądowało 300 
rewoiucyonistów, którzy zajęli miasto. Z pro- 
wincyi Honan donoszą o poważnych niepo­
k o jach ; również w Tient3in!e wybuchły nie 
pokoje.

Zamachy w Pekinie
Londyn. (Tel. wł.) Z Pekinu donoszą, że 

wczoraj wieczorem usiłowano otruć w pałacu 
cesarskim cesarzową wdowę. Ta jednak otrzy­
mawszy na c z is  ostrzeżenie o zamarhu, nie 
jad ła  zatrutych potraw. Kilku służących pa­
łacowych aresztow ano.

Przeciw  Jnan-szi kaiowi, przyszłemu pre 
zydentowi republiki, dokonano zamachu bom­
bą w chwili, gdy opuszczaiąc pałac, wjeżdżał 
do w ew nętrznego miasta. Z grupy ludzi sto ­
jące j na ulicy rzucono wtedy na powóz pu 
8Jkę z serdynek napełnioną raiteryałem wybu 
chowym. R/ut chybił Jednak i pusztca sp ad a 
za powozem eksplodując za późno. Konie u 
powozu spłoszyły się Ju an  szi-kai zachował 
zimną krew  i dziękował za objawy współ 
czucia publiczności. Z eskorty jego  dwóch 
żołnierzy padło trupem na miejscu, zaś kilku 
r.astu je s t rannych. W m iejskich koszarach 
zaalarmowano wojsko, k tóre  przybyło na 
m iejsce zamachu i odcięło kordonem raią 
cześć m 'asta. Policya usuw ając ciekawych 
zrob ła użytek z białej broni i zabiła kilka 
osób.

Spraw ca zamachu ebciał u ce c , został je­
dnak u jęty. Nazywa się Hoang Tul I oświad­
czył, żo czynu dokon;ił w służbie rewi lucyi, 
trdyż je s t  republikaninem. Śledztwo natych 
m iastowe wykryło jeezeze dwóch jeg o  wspól­
ników i ta jną f/,brykę bono o.

„Frankfu rter Zeitung" twierdzi jednak, 
że sprawcą zamachu był Mandżur i że dok ) 
n d  zamachu z polecenia Mandżurów, k tór .y 
chcą zgładzić Juaa-szi kala ja k o  zwolennika 
republiki.

Wszyscy sprawcy zamachu zostali w parę 
godzin ścięci.

Ogłoszenie repnbltkl chińskiej
Londyn (Tel. wł.) Z Pekinu donoszą, a a

za parę dni zostanie < fc y a i de ogłoszoną 
rzoczp<'Sp lita chińska. Ogłoszenie nastąpi w 
sposób bardzo orygioaluy. Cesarz bowi in 
wyda edykt, w którym  uświadczy, że dyna 
stya mandżurska dla dobra kra ju  zrzeka się 
tronu i ogłasza Ch'ny republiką.

0<i sieb e dodajemy, że przypomina to 
tak t z r. 1848, kiedy pewien obywatel o 
świadczył, że chciałby w ’d/ieć ks. Badeśsk a  
rzeceąpospiditą z w i-lkim  księciem  na czele.

Petersburg. (Tei. w ł) Z Pekinu donos/a 
że Rosya otrzymuje Mongolię na mocy układu,
na podstawie którego pożyczyła Chinom 100 
tulionów  rubli. Republikanie są przeciwni 
tomu układowi.

Petersburg (Teł. vd) W kołach dyplom a 
tycznyrh sądzą, że Rosya w Persy! dz ?a 
w porozumieniu z Ar-g'!ą, zaś w Mongolii 
stoi w porozumieniu z Japonią, inne mocarstwa 
na r»?ie do całej akoyi zaborczej się u s 
m ieszają.

Jeś li Mongolia destanie s>ę w ręce Rosy i. 
Japun^a zażąda odszkodowania tery toryalu ■*- 
go m ianowicie odstąpienia je j Mandiuryl
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Choroba nnccjnsza.
Wiedeń. (T. B .) Ja k  „Korr. W ilhelm* do 

nosi, nuneyusz apostolski rosgr Bayoua po­
ważnie zachorował. Zachodzi obawa kom j li- 
kacy]; stan  jego ozDaczalą ja k o  groźny.

Zbrojenia Niemieo.
Berlin, (Tel. wł.) „TŁgliobe Rundarhau" do­

nosi, że przedłożenie o powiększeniu mary­
narki jest już gotowe. Przedłożenie wojskowe 
zaś opracowane będzie pod koniec lutego i 
przesłane państwom Rzeszy.

Przedłożenie w sprawi© m arynarki dom a* 
ga się utw orzenia trzeeb j eskadry, złożooe) 
z ośmiu statków , z który h dwa są już, w 
służbie.

Chodzi tylko o budowę sześciu nowy ci) 
okrętów . Poza tera domaga się  przedłożenie 
znacznego kredytu na czółna podmorskie. — 
Ogólnie potrzeba będzie 22 do 30 milionów 
m arek.

Pruska mowa tronowa.
Rerlin. (Tel. wł.) Omaw iając mowę trono­

wą, wygłoszoną przy otw arciu s^Jmu pru­

skiego, dzienniki stw ierdzają, że r is  zawiera 
ona z a p o w ie d z i  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Dzienniki 
h a k a t y - t y c z n e  cświad .-a:i ą  ż e  p od  względem 
pohtyki p r z e c i w  polskiej m  wa wywołała za­
wód, niema how-em w niej wyrazów: wy­
właszczenie, parcela ya, to zaś, c o  w  n ie j p 
zostało, to cbietoice problematyczne. W fco 
łach poselskich zapewniają, ż e  wspomniano 
w mowie ś r o d K i  dla wzmocnienia niemczy­
zny polegają na założeniu na Śląsku Kas po 
życzkowych dla niem ieckich właścicieli ziem­
skich z warunkiem, że rząd będzie miał pra 
wo pierwokupu, gdyby zadłużona w tych 
kasach z i e m i a  miała przejść w ręce pulsko- 
Co się tyczy ustawy pareelacyjnej, to rząd — 
zdaniem k ó ł powyższych — nie p rz e d .3 ta w  ł 
je j j e s z c z e ,  gdyż uzależnia je j wniesienie od 
wyniku wyborów parlam entarnych. Sejm  od 
rorzono d o  d a i a  30 b. m.

Dyplomatyczne wizyty.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. F. B rease“ donosi 

z dobrze poinformowanego źródła, że sp o ­
tkanie sekretarza stanu Kiderlen- \VS;-.h6<fu 
z włoskim m inistrem  spraw za^-ra Ucz >y o 
n a s t ą p i  w R z y m i e  20 stycznia b. r.

Próby pośrednictwa.
Petersburg. (Tel. w ł) „Riecz" donosi, ż e  

wniosek iicraproinisowy Rosy i w sprawie za 
warcia pokoju m ędzy Turcyą a Włochami 
niema widoków powodzenia. Podutawa kom ­
promisowa, skonstruow ena przez Sazonow^, 
nie znajdzie uznania u żadnej z walczących 
stron Dlatego też ty iko prywatnie zakoinu 
nikowauo ją  obu strsnom .

Przesilenie w Tnrryl.
Konstantynopol (T. B )  Ja k  słychać w ko- 

misyi sonntu tyiko Hilmi basza i b. m ini­
ster  wojny Salib-basza oświadczyli się za 
poprzeduiem zbadaniem kwestyi sp o rn e j, 
nie je s t  jednakże wiadomem, czy zawab; ą 
się podpisać sprawoadanie komisyi. Pos e 
(izenie senatu, na którem  przyjdzie p> d o- 
brady sprawozdanie, zostało do d*'ś odr > 
czone. Wobec naporu kom isvi w. wezyr • 
wszyscy m inistrow ie koutrsygnowali reskryp t 
sułtana. Odczytanie dekretu  w sprawie ro z ­
wiązania Izby oczekiwane je s t  na jutro.

W Persy],
Berlin. (Tei. wł.) Korespondent „Be li ier 

Tageblattu“ don »si z Tf-her *nu, że etesonk) 
tam tejsze pizedstaw iają się w opiakaoyin 
stanie. R eg en t zamierza w yjechać na 3 ;in> 
potajem nie za granicę i więcej nie w rócić.— 
Bacbtjarow ie obsadzili wczoraj arsenał, w ■ 
bec czego stall się oni panami kytuacyi i o- 
czekiwane je s t  przyjście ich do władzy. Z o 
chodzi obawo, że wezmą górę tywtoły re 
akcyjne. — W całej Persyi panuje aupełna 
anarchia.

Interwencya na Knbie.
Waszyngton (T B.) D tpaitam ent stano 

zapowiedział iut.erwencyę oa Kubie z powodu 
telegram ów  z Havar.y donoszących, te  żąda­
nia w ftaranów  spraw iąja Gomesowi trudno­
ści i k;>ią oczekiwać znłożenia partyi w oj­
skow ej i dalszych niepokojów.

Sprawa Łopuchina.
Petersburg. (Tel. wł.) Ja k  mówią, z» rewi 

zyą procesu Łopuchina wypowiada się pre 
zes Rady ministrów. Kokowcew. Ja k o  -asa 
dę do rewizyi wymieniają wzgląd, ie  nie mo 
żna ignorow ać oświadczenia samego Azefa 
który w wiadomym ? śnie do żony, żądając 
sądu partyjnego, oświadcza, że zawszo był 
rew olu cjon istą , a służył w „ochranie* także 
w celach rewolucyjnych.

Wypada też wierzyć znanemu rewolucyo- 
niście Borysowi Sawieukowowi, k tóry  we 
wsporameniach swoich w skazyw ał na Azefa, 
ja k o  na uczestnika zabójstw a wielkiego księ 
cia Sergiusza Aleksandrowicza i Plehw ego.— 
Azef ciągle działał ja k o  rewolucyonista.

Wina Łopuchina upada, ponieważ oskar­
żali go o zdf maskowanie ważnego pracowni­
ka „ochrany*. Następnie twierdzą, że w po 
ciągu pomiędzy Kolonią a Paryżem  mówił 
ty lko sam Burcew Łopucbin przemówił do­
piero pod koniec rozmowy, kiedy Burców 
dowiódł, że wie w szystko o Azefie, ja k o  
członku „ochrany*.

Wachlarze,
pończochy, rękawiczki, 

wstążki, perfumy, pudry
poleca na karnaw ał

mmmmmm
Kraków, Grodzka Z.

Obowiązki sekretarza  księcia biskupa 
p ełn ć  będzie X. Dr J ó z e f  N i e m c z y ó s k i ,  
obecnie wikaryusz i katech eta w Nowym 
Targu. X . Dr Niemczyńskl bawił dzisiaj w 
Krakowie; z początkiem  lutego przenosi się 
nitŁj dla. objęcia nowych obowiązków.

Z  chwili bieżącej
Książę biskup Sapieha bawi obecnie w 

klasztorze Benedyktynów  w Eirsódt-ln  w 
Szw ajcaryt. Przy objęciu biskupstwa, ks ążę 
biskup ogłosi list pasterski do duchówi»ńi 
Stwa i wiernych dyec«zvi. Przyjazd księcia 
biskupa zapowiedziany je s t  na koniec utr 
go; uroczysty ingres do katedry r-dbędzię 
się w niedzielę d. 3 marca. Przybyw ający dć 
Krakow a książę-biskup powitany bęi.-.n? na 
dworcu uroczyście. Po drodze z dworca ko 
lejow ego wstąpi książę biskup do kościoła 
N, Maryi Panny.

Wielka debata polityczna 
w Polsk. Kol? sejmowem.

Polskie Koło sejmowe, do którego należą 
wszyscy pnałowie polscy sejm owi i parlamen­
tarni (z w yjątkiem  socyalistycznych) rozpo­
częło na wczorajszem posiedzeniu wielką dy­
sk u s ję  polityczną. Polskie Koło sejm ow e je s t  
jedynem „forum *, na którem  mogą posłowie 
polscy wypowiedzieć swe żale i zarzuty pod 
adresem kierow ników  polityki krajow ej, pod 
adresem Namiestnika i M arszałka kra ju . Nie 
mogą tego uczynić w Sejm ie, gdzie potrze­
bną je s t  zw arta solidarność poDka przeciw 
atakom ’ ruskim , nie mogą również wywo­
dzić skarg  w w edeńsklm  Kole polskiem, 
króre winno walczyć z wrogami zew nętrz­
nymi a nie staw ać się terenem  dla swarów i 
kłótni stronnictw  polskich Jedynie ua pol­
skiem Koie sejm owem  we Lwowie mogą po­
łowie polscy poddać system  polityki namie­

stnikow skiej krytyce i powiedzieć sobie do 
oczu, co o sobie myślą.

Z tego prawa zrobili posłowie opozycyjni 
w całej pełni wczoraj użytek. Polityka Na­
m iestnika i bluku konserw atyw no-ludow co­
wego spotkała się z surow ą a przecież rze­
cz wa krytyką. Pp. Jaw o rsk i i Stapióskl po­
stawieni zostali aa ław ie oskarżonych 1 sma­
gani ta k  silnie i ta k  dotkliwie, t e  blok mu­
siał dla własnej obrony odkomenderować 
znowu najw ybitniejsze siły i najw iększe au­
torytety  na mównicę. W yruszył więc w szran­
k i  d o  raz wtóry p. N am iestnik B o b r z y ń -  
s k i ,  który ju ż raz na sejm iku relacyjnym  
pana Milewskiego z aiesbyt wielkiem szczę­
ściem bronił brudnych dróg polityki pp. J a ­
w orskiego i Wodzickiego. Odpierał dalej, z 
żółcią i jadem , zarzuty sprzedawczykowstwa 
p. S t ą p i  ó s  ki ,  który z właściwym sobie 
cynizmem rzucał pluskiem w oczy opinii pu­
blicznej, twierdząc, że łączyło go z konser­
w atystami „tylko porozumienie wyborcze i 
że dalt-j konserw atystów  zwalcza“(l).

Ale najsm utniejszą Już r< lę odegrali w czo­
raj „ d e m o k r a c i  p o l s c y * ,  którzy w oe*- 
bie Dra G e r m a n  a pospieszyli blokowi 
z"ifsieczą przeciw... narodowym dem okratom  
i Podulakum... Demokraci polscy w yrzekli się 
w(Zcr>*j swej przeszłości, swego programu 
i swego nazwiska B lok zgruebotał im kość 
pacierzową. D z s ig sz e  Germany, Rutowscy, 
Battaglie to  już tylko „nadworni demokraci 
Praw icy*. W ielcy panowie mogą mieć ua- 
dwornych ludowców, nadwornych dem okra­
tów, ja k  mieli nadwornych błaznów. Stać ich 
oa to.

Przebieg wczorajszyoh obrad.
Pierw szy wystąpił wczoraj w szranki 

prezes nowozałożonego „klubu środka* ksią­
żę Witołd C z a r t o r y s k i .  „ Jeżeli — mó­
wił p Czartoryski —  wypadnie nam w pe­
wnych sprawach zwalczać któreś ze stronnictw 
i rząd, to  w sprawach mnych odpowiednio 
do naszych przekonań gotowiśm y poprzeć ten 
sam rząd i to samo stron n ictw a Za. jedan 
z najw ażniejszych momentów uważa „klub 
środka* u t r z y m a n i e  w ł y w u  p o l s k i e ­
g o  n a  l u d n o ś ć  r u s k ą  i dlatego klub 
je s t  za proporcjonalnością w reformie wybor­
czej, k tó ie j z całą energią bronić będzie!

Zarzuty hr. Stadnickiego.
P o s e ł  hr.  S t a d n i c k i  wyłuszcaał na­

stępnie powody wystąpienia z „Praw icy". 
Utworzenie „bloku* było rzeczą niesprawie­
dliwą i szkodliwą. W s t ą p i e n i e  l u d o ­
w c ó w  do K o ł a  p o l s k i e g o  było faktem  
dod&tirm, lecz o k u p i o n e  z o s t a ł o  z b y t  
d r o g o  Łudzono Podolaków, że ludowcy 
p< prą , h na wschodzie przy wyborach, co 
było zresztą ich Qarodowem obowiązkiem, 
tymczasem g ł o s e w a l i  oni ,  ja k  np. w po­
wiecie m ośclsklm , p r z e c i w  P o l a k o m  n a  
r a d y k a ł ó w  r u s k i c h .  Dem okraci nie 
przyczynili się do zw artości obozu narodo­
wego. Blok zwalczał prsedewszystkic m de-

w y ^ n a !
■ 4-j-

Każdy, kto zaprenumeruje „Niwę Polską'* bogato ilustrowane pismo tygodniowe, wygrtć 
może 50.000 koron na losy śląskiej Macierzy Szkolnej, a nadto będzie miał prawa grać na 
zakupionych przez wydawnictwo wartościowych lotach, których suma głównych wygranych
wynosi przeszło 1 milion koron. Bliższe szczegóły w noworocznym numerze „Niwy Polskiej* który na żądanie 
przesyła sic bezpłatnie. Prehumeratę wynoszącą kwartalnie 2 K. 6 0 hal. półrocznie 5. 20 hal rocznie^fO K.. w aJsyła^

ualpży prd adresem- Adir.inisiracya ..Niwy Polskiej*! Kraków, ul Pawia J.’ JQ
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m okracyę narodową, co nie przysporzyło 
krajow i pożytku.

Praw ica teroryzow ała swoich członków. 
N o m i n o w a n o  t a m  k a n d y d a t ó w  na 
posłów dla wschodnich i zachodnich oKrę 
gów, z zupełnem pominięciem Rady narodowej. 
Wybory do parlamentu były szeregiem gwałtów, 
presyi, szykan i bezprawia, a wychodziły one 
ze strony, k tóra  powinna była praw a prze* 
strzegać (t. j .  od nam iestnika!) B yła ze stro ­
ny rządu presya, by pewnych osób (Dra Ko- 
złow ssiego, Bieniow skiego, Starzyńskiego) do 
wyboru nie dopuścić. Przy wyborach w okrę 
gu R iW» Kuska-Zółkiew  (gdzie rząd popierał 
ż>da s e  „Praw icy* Steinhausa prz«ciw p. S ta-

mu) działy się nadużycia, jakich nie 
byro w Europie. Z w a l c z a ł  b l o k  i r z ą d  
r ó w n i e ż  Dr a K o z ł o w s k i e g o  w ja ro - 
Bław sM fu, ponieważ p. Kozłowski Jest nie­
zależny i nie słucha rozkazów  z góry. Za­
chęcano syna pewnej wpływowej osoby, aby 
tam  kandydował i u irącił Kozłowskiego Tak 
sim o  wybór B r e i t e r a  w Złoczowie zawi­
nił rząd krajow y, bo chciał swego kandydata 
ragrodzić. Opowiada ep’?<dy z działalności 
starosty  Kaliniew icza Np, zaskarżył on w sądzie 
konsystorz, że się modli za kandydatem Sta­
rzyńskim. (W esołość). Cytuje fakt, że temu 
staroście nie podaje ręk i kom isya rek ru ta­
cyjna. Stw ierdza w końcu, że „Praw ica" po­
zbyła się etyki w polityce i że je j naczelną 
zasadą Je st „siła przed praw em ".

Odsiecz ula bloku.
Przeciw  zarzutom hr. Stadnickiego pró­

bował bronić nam iestnika i bloku ludowiec 
br. Rey, k le ry  podnosił potrzebę zgody w o­
bec obstrukcyi ruskiej.

K onserw atysta Starowieyski (wybrany do 
parlam entu w okręgu 51 przy pomocy ludo­
wców i nam iestnika) bardzo blado tłom aczył 
nieposłuszeństwo bloku wobec uchwał Rady 
Narodowej. Ciekawem było słyszeć z jeg o  
ust, że niegodne odebranie manoaru p. Mile­
wskiemu nie je s t  winą „Praw icy" ale tylko... 
wyborców w ielkiej własności krakow skie j. 
( Je s t  to  tak  m arny w ykręt, że żałować trze­
ba, iż p. Starow ieyski, człowiek zrestą  ucz­
ciwy i polityk nieposzlakowany, dał się u- 
żyć za narzędzie do ta k  kom prom itującej o- 
b rory  „Praw icy". W szak przeciw p. Milew­
skiemu c a  zgromadzeniu krakow skiem  wy­
stąp ł cały sztsb  „Praw icy" z pp. Bubrzyó- 
8k.ni, Wi-dzicHm i Jaw orskim  na czele, wła­
ściwi zaś wyborcy p. M ilewskiego naw et nie 
zabierali głosu, lecz ulegli suggestyi i auto­
rytetow i „leaderów" partyi. Przyp. R ed ).

Z obroną bloku wystąpił również Dr Ger­
man, typowy dem okrata nam iestnikow ski, 
który mandaty zawdzięcza starostom  i fca- 
Ł„tom. P. German k ió tk o  zaprzeczył., istn ie­
niu b lo k u .. Blok je s t  legondą. (A przecież 
istnienie bloku stw ierdzili już dawniej pp. 
Jaw orsk i i Stapińskil). B ronił dalej Dr 
German prezydenta L e a  przed zarzutem, że 
porzucił konserw atystów  dla karyery. „M y — 
mówił p. Germau, staw iając się tem sam em  
na jednym  poziomie ideowym z D r Leem —  
w yrabiamy a; sze przekonania polityrzne w 
c i ę ż k i e j  (!) walce życia, w p r a c y  (!) 1 
t r u d  z ł o  i barn stajem y, gdzie nam wyro­
bione nasze przekonania k ażą".

(Dotąd nam nic nie wiadomo, aby Dr G er­
man wyrabiał sobie przekonania polityczne 
„w pracy i trudzie". Wiadomo nam zaś, że 
p. German po 30 latach biurokratycznej p ra­
cy, nagle sta ł się wszechpolakiem i „bez 
pracy 1 trudu", a przy pomocy naród.-dem. 
i r im iestnika śp. Potockiego uzyskał mandat 
parlam entarny w Nowym Sączu Później gdy 
naród. dem. proklam ow ała w alkę p. Bobrzyu- 
sktemu. D r Gbi man wstąpił do „polskiej de­
m o k ra c ji*  i znowu „bez trudu i pracy", a 
przy pomocy nam iestnika Bobrzyńskiego i 
bloku uzyskał m ,n l  ity sejm ow e i parlamen 
tarne Przyp. Red.).

Również pos. Rutowski, dawny opozycyo- 
nlsta, wygłosił apologię Praw icy. „W szystko 
je s t  w porządku, więc poco się k łó c ić?* . —  
Oto k ró tk i se n i mowy w teerezydenta m. 
Lwowa.

P. Stapiń8ici na barykadach.
N ajsm utniejszy obraz dał Kołu p. Stapiń- 

ski, k tó ip o św iad czy ł, że między nim a kon­
serw atystam i wre zacięta walka(l!). „Niech 
hr. Stadnicki przyjm ie do wiadomości, że 
nietylko niem i przyjaźni ludowców ze stań ­

czykam i, ale je s t  w a l k a  polityczna. — My 
wiemy, ze hr. Tarnow ski i Dr Bobrzyóski są 
naszymi przeciwnikam i politycznymi, ale m ą­
drymi, w ięc niebezpieczniejszym i od hr. S ta ­
dnickiego, uzbrojonym i w nowoczesną broń 
polityczną. My wiemy, że n a j n i e b e z p i e ­
c z n i e j s z y m  konserw atystą je s t  m arsza­
łek  krajow y, k tóry  (m ądrością sw oją ratu je 
obóz konserw atyw ny przed takim i błędami, 
Jakieby rad popełnić hr. Stadnicki. Szl&chet- 
czyzna musi zczezoąć, lud polski musi u jąć 
s te r  pracy narodowej w swole ręce Ja k  elę 
ten  proces odbędzie, gwałtownie, czy łag o­
dnie, to zależy od postępowania szlachty" 
itd. itd.

(Perfidya p. Stapióskiego w ystępuje tu 
tak  jaskraw o, że trudno polemizować z lein 
świadomem kłam stw em . Pizyp. Red.)

♦ **
Przem aw iali jeszcze pp. C i e l e c k i  (Podo- 

Iak), p. Ś l i w i ń s k i  (postępowiec), narodo­
wi dem okraci S k a r b e k  i Z a m o r s k i ,  tu ­
dzież Tadeusz Cieński (z klubu środka), — 
wszyscy przeciw nam iestnikow i.

W końcu w ygłosił sw ą obronę nam iestnik 
Bobrzyński. (Parz telegram y).

Czego się jeszcze domagają?
Blok nam iestnikow ski otacza żydów ga 

licy jskich  najtroskliw szą cpieką. Urządził 
przecież ankietę, by radzić nad zmniejszeniem 
„nędzy żydow skiej". Oddał żydostwu w ięk­
szość szynków na wsi i monopol rozpijania 
ludności. Przy wyborach do parlam entu blok 
przeprowadzał wybór żydów przeciw kandy­
datom p< lskim . Przecież i konserw atysta S ta ­
rzyński upadł przeciw Steinhausowi...

Ta polityka bloku ośm ieliła żydów. Obe­
cnie podczas dyskusyi nad sejm ow ą reform ą 
w yborczą żądania żydów i liczba ofiarow a­
nych im mandatów zw iększają się w nie­
skończoność. Nie tylko powiększa się im li­
czbę posłów z Izb handlowych z 8 na 5, nie 
ty lko w kury i m iejskiej tworzy się szereg 
okręgów  z w iększością żydowską, ale nadto 
istn ie je  zam iar p o w o ł a n i a  do S e j m u  
d w ó c h  ż y d ó w  Jako wirylistów... Tego do­
m agają się dzisiaj żydzi galicyjscy od zale­
żnego od nich bloku...

Oto do podkomitetu sejm ow ego dla re ­
formy wyborczej nadeszły petycye k a h a ł ó  w 
k r a k o w s k i e g o  i l w o w s k i e g o  z żą­
daniem, by ich prezesom przyznano prawo 
zasiadania w Sejm ie.

Kahały twierdzą, że „zachodzi potrzeba 
specyalnej ochrony religii żydowskiej w re­
prezentacji k ra jo w ej* i że dlatego prezyden­
ci dwóch najw iększych gmin wyznaniowych 
żydowskich winni mieć głos w Sejm ie. Ar- 
gum entacya ta  je s t  wprost śmieszna. Ju ż  z 
niej wynika, że żydom chodzi fu o p o l i t y ­
c z n e  wpływy w Sejm ie, nie o religijny in­
teres. Gdyby im chodziło o r e i i g i ę  mojże- 
szową, (k tórej n ik t nie zaczepia!), to żądali­
by krzeseł sejm ow ych dla rabinów, a nie dla 
prezydentów kahałów, którym i są zawsze po­
lityczni przywódcy ży io stw a (Tilles, Horo­
witz), wybierani przez ogół żydów, płacących 
podatek kahalny. Tym czasem  nie dla rahi- 
nów dom agają s5ę żydzi mandatów, sle  dla 
„św ieckich" żydów, dla ambitnych polityków, 
którzy chcieliby w ten sposób stw orzyć dla 
siebie osobną wyjątkową kuryę wyznaniową 
żydowską, ja k ie j nie posiada żadne inne wy­
znanie w Galicyi. M ają ju ż  żydzi jakby  w ła­
sną a  i r j  ę w Izbach handlowych, pragną nad­
to otrzym ać n o w ą ,  prawnie istn iejącą, na 
katastrze wyznaniowym opartą. Rządziliby 
w niej niepodzielnie plutokraoi żydowscy, 
którzy dzisiaj faktycznie trzęsą kanałami.

Dudcć trzeba, że „interesy religii żydow­
sk ie j"  dostatecznie są już strzeżone w k r a ­
ju  przez prawo, przez prokuratoryę państwa 
(zwłaszcza przez prokuratora krakow skiego), 
przez posłów żydowskich i... blok nam iestni­
kow ski. N ikt zresztą religii żydowskiej nie 
napada, n ik t ich obrządków nie wyszydza, 
ani nie poniża, ja k  to czynią źydowsoy dzien­
nikarze, wobec obrządków, wobec wierzeń i 
instytucyj K ościoła katolickiego. W żadnym 
k ra ju  na św iecie żydzi nie m ają ta k  szero­
kie j wolności swego kultu —  ja k  w Gali­
cy!...

W Sejm ie lwowskim zasiadają — co pra­
wda — biskupi katoliccy, ja k o  wiryliści. —

Przyw ilej ten atoli (z k tóreg o episkopat k o ­
rzysta  niezm iernie rzadko), uzasadniony je s t  
zarówno w yjątkow em , dominującem znacze­
niem katolicyzm u w k ra ju  i w hiaturyi jeg o  
losów, nietylko dostojeństw em  biskupów ja ­
ko książąt K ościoła powszechnego, pozosta­
jąceg o  do państw a w stosunku rów norzędne­
go m ocarstw a, ale nadto je s t  ten przywilej 
dalszym ciągiem  tradycyi polssich  Sejm ów, 
k tó re  zawsze biskupom katolickim  w sena­
cie honorow e przyznawały m iejsce. Nie mo­
żna żadną m iarą czynić porównań między 
jakiroś politykiem  z Kazimierza, wybranym 
na prezesa kabału lu b  rabina, dzięki korup- 
cyi wyborczej lub ciem nocie tłumu, z dosto j­
nikiem Kościoła, do którego przyznaje się 90 
procent ludności kraju , do którego przy­
znaje się cała nasza przeszłość narodowa — 
prawie 1000 letnia!

Sądzimy, że kom isya dla reform y wybor­
czej da należytą odprawę kahałom , które 
w yzyskując swój stosunek do konserw atys­
tów. pragną uzyskać dla żydowskie] pluto- 
kracyi nowe przywileje. Raz w reszcie trzeba 
powiedzieć żydom, w yciągającym  ręce po ła ­
pówki wyborcze, stanow czo: d o s y ć .

Syoniści a sejmowa reforma wyborcza.
„Nowa Korespondencya" donosi:
Żywą agitacyę rozpoczęła w ostatnich 

dniach o rg an izacja  syonistów galicyjskich,— 
m ająca na celu wpłynąć na Sejm  i decydu­
ją ce  czynniki, aby zgodziły się na zapewnie­
nie żydom w iększej ilości mandatów. Syoni­
ści trw ają  przy żądaniu 4-przy miot trikowe­
go głosowania oraz kuryj narodowościowych, 
licząc się je d n a ?  z realaem i możliwościami, 
żądają —  biorąc za podutawę ilość 194 po 
słów, k tórą  proponuje p ro jekt Starzyń sk ie­
go — co najmniej 2 0  mandatów dla żydów, 
a to w kuryi m iejskiej 12, a m ianowicie we 
Lwowie 2, Krakow ie, Przem yślu, Stanisław o­
wie, Tarnopolu, Brodach, Tarnow ie, D roho­
byczu, Kołomyi, Rzeszowie i S try ju  po je ­
dnym. W kuryi powszechnej żądają t r z e c h  
mandatów, ta k  sam o t r z y  z Izb handlo­
wych.

Ponadto żądają 2  w i r y l i s t ó w ,  a to 
mandatów dla prezesa i zastępcy prezesa 
utw orzyć się m ającej o rg an izac ji gmin ży­
dowskich w Galicyi.

W razie nieuzyskania odpowiedniej ilości 
mandatów — żądają syoniści, aby obecni po­
słowie żydowscy w Si-jorie złożyli swe m an­
daty na znak protestu.

Wybory 
do parlamentu niemieckiego.

Organ kanclerski, półurzędowa „Nordd. 
Allg. Z tg* podaje zestaw ienie głosów, odda­
nych podczas wyborów 1912 r., względnie 
1907 r. Poszczególne stronnictw a polityczne 
podług tego zestaw ienia otrzym ały :

1 9 l2  1907
Konserw atyści 1 ,149916 1,060 209
Stronnictw o Rzeszy 365.087 471.863
Nieir. stron, reform y 46 882
Zjednoczenie gospod. 47.287
C brześcijańsko-soc 8 5 3 7 1
Związek rolników  6 1 4 1 2
lan e  m niejsze stron. 123 171
Baw. zw chłopski 4 8  745
Centrum (z aizacklem) 2,o97.032 2,179.743
Polacy 438.807 453.858
N acyonal-liberałowie 1,671,297 1,637 048
wiem. zw. chłopski 28.535
W cluom yślni 1,556.449 1 ,238935
Zjednoczenie deniukr. 28 727
Socyaliści 4238 .919  3 ,2 5 9 0 2 0
Loiaryngczycy 36.390
W elfuwie 76.922
Litwini 6.228
Duńczycy 17.259
Dzicy 2.376
Niepewne głosy 38.252
Rozstrzelone 13.206

Razem  oddano w tegorocznych wyborach 
12,188 337. Liczba u praw n. do głosow ania
wznosiła 14 m ilonów 236.722, w r. 1907 zaś
13 milionów 350.698. Ważnych głosów od­
dano w tym  roku 12 irilionów  188.337, przed 
pięciu laty 11 milionów 262775 . Udział w 
głosowaniu wzięło w tym roku 85 6 procent, 
przed pięciu laty 84 7 proc.

*

Podług ostatnich wiadomości biura W olffa 
w okręgu ś w i e c k i m  w Prusach Zachodnich 
Polak p. S a s - J a w o r s k i  n i e  z o s t a ł  w y ­
b r a n y ,  ale przychodzi do wyborów ściśle j­
szych z rządowcem, landratem  Hallem. W ia­
domości, ja k ie  dochodzą z tego okręgu o w y­
niku wyborów, budzić muszą pewne zdziwie­
nie. Podług pierwszych wiadomości Polak 
zwyciężył rządowca w iększością 117 głosów, 
podług następnych 17 głosami, podług dal­
szych w iększością zaledwie 2 głosów, a te­
raz w reszcie biuro W olffa donosi, że odbyć 
się tam  muszą wybory ściślejsze. Jeżeli spra­
wdzenie je s t  wogóle możliwe, to  zbadać na­
leży, na czem ta  pomyłka, a raczej pomyłki 
polegają. T rzykrotna pomyłka musi budzić 
pewne zdziwienie.

K lęska g ó r n o ś l ą s k a  wywołała uczu­
cie żalu i bólu w społeczeństw ie polakiem 
wa w szystkich trzech zaborach. D ają temu 
wyraz dzienniki poznańskie, w arszaw skie i 
także u nas w Galicyi. N iektóre dzienniki 
podnoszą i ten  moment, że kom itetow i gór 
nośląskiem u zabrakło pieniędzy na agitacyę 
wyborczą. W Poznaniu zebrano natychm iast 
coś pieniędzy i wysłano je  na ręce przewo­
dniczącego kom itetu  śląskiego, żeby przy 
ściślejszych wyborach ratow ać to, to  się da 
uratow ać. Działacze śląscy powinni w tych 
k ilku  dniach wytężyć sw e w szystkie siły, aby 
choć w części przy wyborach ściślejszych 
naprawić stratę , wyrządzoną sprawie naro­
dowej

WyniRi spiso todaości w Galicyi.
m .

W poprzednim artyku le przedstawiliśmy 
skład wyznaniowy ludności w Galicyi w ro­
ku j 910. Zobaczmy teraz, e ile siły liczebne 
poszczególnych wyznań w kruju uległy zmia­
nie w stosunku do rezultatów  spisów ludności 
la t popizednich.

Ludność poszczególnych wyznań wynosi-
ta  w r u n u ; 

Wyznanie 1890 1900 1910

Rzym .-kat. 2,999 716 3,345.780 3,745.145
45.40 pr. 45 73 pr. 46 52 pr.

G recko-kat. 2,790.894 3 108-972 3,378 451
42-23 pr. 4 2 ’50 pr. 4 2 ‘08 pr.

Orm.-katnL 1 7 3 9 1.532 1.392
0 ‘03  pr. 0 '02 pr. 0 ‘02 pr

Grecko- wscb. 1-429 2.233 2.816
0 -02 pr. 0  03 pr. 0  04 pr.

Ew angielickio 43 931 45-382 37.292
0 6 7  pr. 0-62 pr. 0 46 pr.

Żydowskie 768-845 811.183 872.975
1 1 6 3  pr. ] 1 0 9  pr. 10-87 pr.

Inne 1.262 857 1.316
0  02 pr. 0 0 1  pr. 0'01 pr.

L u d n o ś ć  p o s z c z e g ó l n y c h  w y z n a ń
w U a l i c y i  z a c h o d n i e j  w y n o s i ł a  w
r o k u :
W yzńanie 1890 
Rzym sko kat. 2.023 892  

88 01 pr.

G recko-katol.

1900 
2,214.450 
88 52 pr.

86.043 
3-44 pr.

192382  
7 6 9  pr.

8 893 
0 3 5  pr.

1910 
2 .384289  
88 53 pr.

87.233 
3 24 pr
213.269 
7 92 pr.

2 4 1 9  
0 31 pr.

Żydowskie &8&.Ó34 618 801 669.706
13 59 pr. 1 2 8 5  pr 12 36  pr.

Inne 38.622 41 111 34 397
0 9 0  pr. 0 8 5  pr. 0  65 pr

Zestaw ienie w ykazuje nieprzerwany wzrost 
cyfry procentow ej rzym sko-katolików  w Ga­
licyi wschodniej, natom iast ciągłe obniżanie 
się liczby grecko katolików , żydów i „in­
nych".

W r. 1869 stano wili rzym sko-katolicy 
wśród mieszkańców Galicyi wschodniej 21 84 
procent, zaś z końcem  roku 1910 przeszło 
Jedną czw artą, ściśle 25 31 procent. W ciąg u  
-41 la t wzmogła się zatem  ludność rzym sko­
katolicka we wschodniej części kra ju  03 47 pr 
z czego na ostatn ie dziesięciolecie przypada 
1 80 pro"ont W tym samym czasie od roku 
1869 do r. 1910 grecko-katolicy  cofnęli się
0 3 1 8  procent, żydzi zaś po ciągłym wzro­
ście do r. 1890 spadli teraz do liczby pro­
centow ej, k tó rą  posiadali w r. 1869.

Stosunek ludności grecko-katolfckiej do 
ogółu m ieszkańców  podniósł się lub pozostał 
niezmieniony w m iastach Lwowie i K rako­
wie i 40  powiatach, obniżył się zaś w 41 i to 
w 31 wschodnich a 10 zachodnich. Wzmo­
żenie odbyło się prawie wyłącznie kosztem  
procentu żydów, —  we Lwowie i Krakow ie
1 rzym sko-katolików .

P rocent żydów wzrósł lub pozostał ten 
asm ty lko w 27 powiatach, cofnął się aż 
w 56, —  w tern 45 wschodnich.

Inne wyznania i tak  bardzo słaby m ające 
udział w ogóle ludności, doznały jeszcze w 
przeważnej części je g o  obniżenia.

Ja k  powyższe zestaw ienie w ykazuje, w o- 
stalnich trzech dziesięcioleciach ludność rzym ­
sko katolickiego obrządku stale procentow o 
w zrasta 1 posunęła się naprzód o I  I 2 proc. 
natom iast stracił w ostatnim  dziesięcioleciu 
obrządek grecko katolick i orm iański, ubywa 
stale protestantów  i żydów.

W  ostatnich dziesięciu latach  szczególnie 
procentowo wzrosła znacznie jedynie ludność 
rzy m sk o -k ato lick a , zaś w szystkie inne ob­
rządki i wyznania straciły. Je s tto  fak t z a ró ­
wno z wyznaniowego ja k  i narodowego s ta ­
now iska bardzo pocieszający.

Inaczej, aniżeli w całym kraju  układają 
się stosunki poszczególnych wyzuań w Gali­
cyi zachodniej, inaczej zaś we wschodniej 
połaci kraju.

82.723 
3 60 pr

Zy do wskie 183 311 
7 97 pr.

Inne 9.739
0 4 2  pr.

Widzimy z tych cyfr stały  przyrost pro­
centow y ludności rzym sko-katolick iego wy 
znania i znaczny przyrost żydów, natom iast 
stwierdzamy ciągłe cofanie eię g r*ck o -k ato - 
lików 1 „innych" wyznań.

Przejdźm y teraz do Galicyi wschodniej. 
L u d n o ś ć  p o s z c z e g ó l n y c h  w y ­

z n a ń  w G a l i c y i  w s c h o d n i e j  w y n o ­
s i ł a  w r o k u -
W yznanie 1890 1900 1910
Rzym sko kat. 9 7 5 8 2 4  1,131 330 1 .350856

22 65 pr. 23 51 pr. 25 31 pr.

Grecko katol. 2,708.171 3,022 929 3 291.218
62 86 pr. 62-79 pr. 61 68 pr.

Obrazki z Galicyi.
W jednetn a zakrajow ych pism polskich 

znajdujem y następujące sm utne, ale prawdzi­
we obrazki z Galicyi. Zamieszczamy Je, by 
wykazać, ja k  m yślą o nas nasi nracia w Po- 
znańskiem. Upuszczamy tyiko ostrzejsze zda­
nia ze względu na prokuratora K rakow skie­
go, którego specyalną opieką cieszą się ży­
dzi galicyjscy i który sta le  konfisku je „Głos 
Narodu" — ilek rcć  pisze rzeczy żydom nie­
miłe.

Oto, co pisze „Dziennik B erliń sk i" o Ga­
licyi :

„Od roku 1867 wykupili żydzi nie mniej 
ja k  35 ji r u c. ziemi, drugie ty le trzym ają w 
dzierżawie, po m iastach posiadąja przeszło 
połowę w szystkich parcol i realności. Kopal­
n a . gorzolnio, fabryki, m łyny, tartaki, 
składy z drzewem, jeżeli nie w ich rękach, 
to przeważnie pozostają pod ich zarządem

Zawodowa In te lig en cja  żydowska w ypie­
ra  zewsząd in te lig en c ję  polska —  podobno 
zamianowano naw et żydówki nauczycielkam i 
w ludowych szkołach polrko-katolickich.

Przypom inam  zuchwałość kilku tysięcy 
karczm arzy żydowskich, żebrzących zeszłego 
roku pod przewodnictwem swych pogłów o 
m inistrów, aby cofnięto uowę ustaw ę o pro- 
pinacyach, żeby Galicya żywiła ich dalej, — 
podczas gdy se tk i tysięcy ludu polskiego z 
Galicyi corocznie musi szukać rhleba u ob­
cych.

A niedawne burdy na wszechnicy Jagieł- 
lońskial — to dzieło uczącej się młodzieży 
żydowskiej. Maluczko tylko, a żydzi rzucą 
Jiasło: „GalLcya dla żydów", ja k  to był uczy­
nił w Królestw ie źydek Zabotinsfaij, głosząc 
„Polska dla żydów"!

A utuczywszy się na nierozumie i łatwo-

RUDYARD KIPLING.

Czarny Baranek.
Bez żadnej winy, niezasłużenie zupełnie, 

Tom i Judy stracili odrazu cały swój świat.
S tali więc w milczeniu w sieni domu i 

gorzko płakali, a chłopak z czarnym i w ło­
sam i przyglądał się im z daleka.

Ani okręcik  mały, którym  szary czło­
w iek pozwolił się bawić, nie rozw eselił T o ­
ma, ani pozwolenie chodzenia do kuchni nie 
rozchmurzyło czoła Judy.

Ciągle tylko paw tarz-Ji w żalu, że tatuś 
i m am usia odjechali daleko za morze i nie 
było żadnego lekarstw a na ich sm utek.

Dzieci przestały wreszcie płakać i w do­
mu zapanowała zupełna cisza. Ciotka Róża 
uważała, że najlepiej będzie zostaw ić Je  w 
spokoju, a Harry poszedł do »zkoły

Tom podniósł głowę z podłogi, na k tó ­
rej się był ułożył i głęboko westchnął. Spła­
k an a Judy zasnęła. Trzy la ta  życia nie na­
uczyły je j Jeszcze znosić cierpienia.

Z oddali słychać b jio  jak iś  głuchy huk, 
pow tarzający się w ielokrotnie. Tom znał ten 
odgłos —  słyszał go nieraz w Bombayu w 
czasie przypływu morza.

To m orze huczało, morze, k tóre  trzeba 
było p rrep łfń ąć. chcąc się dostać do Bom- 
bayu .

—  Ju , prędko, w staw aj 1 —  zawołał —  
Jesteśm y  bliziutko od m orza. Słyszę je . Po- 
BłuchaJ, to  w tam tą stronę oni pi jechali 
Może ich jeszcze dogonimy, jeżeli pójdziemy

natychm iast. Oni z pewnością nie chcieli od­
jechać bez nas, ty lko  zapomnieli.

T ak  —  potwierdziła Jud y  —  tylko za­
pomnieli. Chodźmy do m orza.— Drzwi wcho- 
dowe i drugie do ogrodu były otw arte.

—  Ale to  daleko, bardzo daleko —  m ó­
wił Tom, rozglądając się uważnie po szero­
kiej drodze. Żebyśmy tylko nie zbłądzili. Ale 
ja k  ty lko spotkam y jak iego  człowieka, każę 
mu zaprowadzić nas do domu, ta k  przecież 
zawsze robiłem w Bombayu

W ziął siostrę za ręk ę i oboje z gołeml 
głowami pobiegli w kierunku dochodzącego 
ich uszu huku.

Willa Downe była prawie ostatnią w sze­
regu nowych domów, ciągnących się wzdłuż 
równiny, otoczone] stosam i cegieł, na k tó ­
rej co ja k iś  czas cyganie rozbijali sw oje na­
mioty, a artyleryn z garaizonu z Rockling- 
ten  odbywała m ustry.

Pusto było dokoła, m ałą idącą parkę mo­
żna było wziąć za dzieci żołnierskie, k tóre 
się trochę zanadto oddaliły od koszar.

Przez pół godziny już biedne, słabe nóż­
ki dreptały przez pola, k arto flisk a  i piasz­
czyste zaspy.

—  Jestem  bardzo zm ęczona —  odezwała 
się Judy — mamusia gniew ać się będzie.

—  Mamusia nigdy się nie gniewa. Czeka 
na nas z pew nością nad brzegiem m orza, a 
ta tu ś kupuje bilety. Znajdziemy ich i poja­
dziemy razem .z  nimi. Ju , nie siadajże. J e ­
szcze pomęcz się trochę, zaraz ju ż będzie 
morze. Ju , ja k  będziesz siadała, to ci dam 
klapsa — zakończył wreszcie.

Pi Zr brnęli jeszcze jed en  wał z piasku i 
znaleźli się nad brzegiem pustego morza, 
k tóre  ju ż  odpłynęło.

S e tk i krabów  pełzały po wybrzeżu, lecz

nie było ani śladu m atki i ojca, ani śladu 
jak iag o ś okrętu  na powierzchni morza — 
nic, ty lko  przerażająca puBtka dokoła.

I ty lko przyDadkiem odnalazł ich tam 
W uiurry, zmęczonych i zabłoconych. Tom, 
tonąc sam we łzach, stara ł się pocieszyć J u ­
dy, pokazując ja j dużego kraba, a Judy, nie­
pocieszona, wyrzucała ty lko w przestrzeń 
żałosną skargę:

—  Mamol mamci

IL

Ol przyjdź, dniul bo 
dusze nasze pogrążone 
są w sm utku.

Ze w szystkich stw o­
rzeń, żyjących na tej 
przestrzeni, ob jętej sk le­
pieniem nieba, my je ­
steśm y nalbardziej opu­
szczeni, my, k tórzy k ie ­
dyś mieliśmy najw ięcej 
nadziei.

I jesteśm y  najbardziej 
odarci z wiary, my, k tó ­
rzyśm y najbardziej wie­
rzyli.

(Cytat ze Strasznej Nocy).

Dotąd nie powiedzieliśmy Jeszcze ani 
główka o Czarnym baranku.

W yszedł on na scenę znacznie później 
i to  dzięki H arry’emu, tem u chłopcu o czar­
nych, zatłuszczonych włosach.

Ju d y  —  któżby' mógł nie kochać małej 
Ju d y ?  —  weszła ona do domu na osobnych 
prawach, a stąd ju ż  prosta droga do serca 
cio tk i Róży.

Lecz ponieważ Harry był jedynym  synem 
ciotki Róży, Tom okazał się zbytecznym 
chłopcem w domu.

Nie było tu wcale m iejsca ani dla niego, 
ani dla jeg o  spraw.

Nie pozwolono mu przew racać się na so­
fie i zabroniono wypowiadać sw oje poglądy 
na św iat i w yjaw iać nadzieje co do przy­
szłości.

T ylko leniuch może fikać koziołki, a pa­
planina dzieci nie je s t  nikomu potrzebna.

Dosyć, jeżeli starsi zw racają się do nich 
z rozmową, a robią to  dla w ielkiej icb k o ­
rzyści.

Tom, przyzw yczajony do rozkazyw ania w 
domu, nie mógł zrozumieć odrazu, w ja k i 
sposób stał się jed n o stk ą  bez najm niejszego 
znaczenia w lycb  nowych w arunkach życia.

H arry'em u woluo było w yciągać ręce przez 
stół i brać, co mu się podoba.

Judy mogła wskazywać, czego ebee 
i zawsze to dostała. Lecz Tocuowi było to 
surowo wzbronione.

Szary człow iek tylko był jeg o  jed yną n a­
dzieją, jedyną obroną przez długie m iesiące 
po odjeździe rodziców.

W tych warunkach Tom  zapomniał o da- 
nem m atce przyrzeczeniu i nie uczył siostry  
pamiętać rodziców.

W ina ta  jednak była .zupełnie w ytłum a­
czona, bo w tym w łaśnie czasie m usiał on 
zawrzeć znajom ość z dwiema rzeczami, k tó re  
wywarły nań silne w rażenie. Jedna była 
abatrakeya, zwana Bogiem , k tó ry  według 
słów cio tk i Róży, był je j  najbliższym przy­
jacielem  i przebywał najczęściej w kąciku  za 
kuchnią, bo tam Je s t  najciep lej; — drugą — 
była to  szara, brudna ks'ążka, pełna ja k ich ś 
niezrozum iałych dla dzlecaa kropek i znaków.

Tom m usiał dogodzić w szystkim , lecz mi 
się to nie udawało.

W ymyślił subie całą teoryę stworzeni; 
św iata, opartą na słyszanych w dzieciństw! 
opowieściach o wróżkach i wywołał ogromn 
oburzenie cio tki Róży, kiedy zaczął ja  wy 
kładać małej Judy.

Był to grz ich, straszny grzech, za k tór 
m usiał wysłuchać conajm niej kw adrans trwa 
jącego kazania.

Tom  nie rozumiał wcale, na czem polegi 
grzecl i nie inyś.ał cofać swych słów. Prze 
cież cio tka Róża mówi mu, że B óg w szystk 
słyszy i Je st bardzo rozgniew any, a je ż e li tak 
to dlaczegóż nie przyjdzie —  rezonował sob! 
i przestał o te-n myśleć.

Z czasem Jednak nauczył się uważać Bo 
g a z a  coś, c o je b t  godne w iększego szacunku 
niż ciotka Róża, za kogoś, kto będąc w ukry 
ciu, notuje w szystkie razy, wymierzane mi 
przez n<ą.

Ala jednocześnie z tern, czytanie książel 
uważał aa rzecz daleko poważniejszą, ni 
wyznanie wiary.

Ciotka Róża posadziła go na stole i sta 
rała się wmówić, że A. B. będzie AB.

— D laczego? dziwił się Tom — a, to a, t 
to  b. Dlaczego A, B, będzie ab?

—  DL t ago, że Ja  ci to mówię — odrzekł: 
cio tka Róża i musisz temu wierzyć.

Tom zmuszony był słucha* i przez cab 
m iesiąc w ertow ał szarą, brudną książkę, nii 
rozum iejąc z n i°j ani źdźbła.

Od Jakiegoś czasu wuj Harry, lubiącj 
długie przerhadzkl, zaczął wstępować di 
dziecinnego pokoju I zabierał ze sobą Toma

(Ciąg dalszy nastąpi).

Drogi Krzyżowej
artystyczne wykończenie na płótnie, blasze i papierze w rtm.cn lub bez 

w róinytb wlelkeściaob. w różnych wielkościach.

Kwiaty metalowe nie czerniejące, jako ozdoby poleca 
Ołtarzy I Świoe, —  Obrazy treści religijnej i rodzą- cJJ J^ eh 
jowe w ramach gustownych. —  F e r e t r o n y *  krzy- n a j„ 
że, lampki, kropielnice książki do nabożeństwa, niższych

K. Zajączkowski
Kraków PI. Maryacki 1. 8.

HaaSel artykułów rellgljaj ok
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wierności polskiej, gdzież podziewają się  ży­
dzi nantępnle? Osiedlają się w Berlinie lub 
w innych stolicach, gdzie używ ają rozkoszy 
w ielkom iejskich 1 skąd tem  radykalniej i na 
większą skalę w ysysają przez swycn a jen ­
tów kra j gaLcyJski. N ajdrobniejsza m oneta 
nie pow raca Już nigdy z ich rąk  w ręce  pol­
skie.

Dziwna rzecz —  kiedy się widzi pokor­
nego i usłużnego B erk a  lub Szmula, goto­
wego za miedziaka udeptać sobie pięty lub 
wypom< iłowanego kupca Kohna czy Salo 
m onB lub w reszcie pana adw okatc, lekarza 
Fajnkinda czy Rosendufta, udającego conaj 
m niej m ędrca woinomyślnego, trudno dopra­
wdy uwierzyć, że ci grzeczni, bardzo, u- 
przejm l, usłużni, k łaniający się nisko szlach­
cice jerozolim scy zieją nienaw iścią i pogar­
do, nietylko do Polaków , ale i w szystkich 
nie żydów czyli gojów  i dążą konsekw entnie 
do zdobycia sobie panowania nad całym 
światem , jatc to symbolicznie wyobraź* go­
dło założonego poza Galicyą w roku J8 6 0  
powszechnego związku żyaow skiego „Allian- 
ce israellte  universeile“; para rąk  splecio­
nych nad kulą ziem ską, na k tó re j opierają 
się tablice Mojżesza.

Serce się k ra je , że bracia Galicyanie nie 
c ic ą  widzieć i nie odczuwają dosyć nieszczę­
ścia, bpływającego na nich z zażyłości ich  z 
fcydustwem. Co później m a być, to  będzie, 
teraz nam żyd potrzebny i kw ita —  oto 
Przeciętna arg u m en tac ja  tych k ró tk o  wi ■ 
dzów.

Oby brat GalicyaBin, zdołał kiedyś oczy­
ścić k ra j swój z żydostwa; wtedy dopiero 
zawołać mógłby za im ć. panem Zagłobą, o- 
swobodzonym przez W ołodyjowskiego z chle- 
Wlli w &tórym zam knął go Bohun: „W olnym 
je s t“I

Salen szłnkl w salach magazynu fortepianów firm/ 
B. GABRYELSKA, Rynek 36, (Krzysztofory) H o n a  
Ł i * a  (Gioconda) kopia ze sławnego obrazu L i o n a r  d a 
da V in c i  pendzla J- Januszewskiego, wystawiona 
aa krótki czas. Wstęp w puuiedziałkl i  K. w inne dnie 
M  hi. W niedziele i święta salon zamknięty

Freci x towarem praskim! 
Kapujcie tylko a chrześcijan

KRONIKA.
KAL&nDARZYK. ś BTROROMICZNY. Wschód 

■Jońca rozpocznie się jntro o godzinie 7 minut 3^, 
zachód przypada o godzinib 4 minut OS; długośó dnia 
godzin 8 minut 36,
^ KALENDARZYK KOSUiELNY. Ju tro  we czwartek 
Pryski, pojntrze, we piątek Henryka.

Kraków. dnia 17  styczn ia .
Rocznica powstania stycznioweyo. W ponie­

działek dnia 22 bm. odprawionem zostanie w 
kościele OO Kapucynów o godzinie 10 rano 
Jako w 49 rocznicę powstania nabożeństwo ża­
łobne za poległych w w ilse o niepodległość 
Oje^yzny w r. 1863-4, tudzież za zmarłych u- 
czestnikśw tychże walk, ca  które zapraszają 
Szan. Pnliiczi ość Wydziały Towarzystw : Wza­
jem nej pomocy uczestników powstania z 1863-4  
roku i Przytuliska weteranów z 1»63 4 r.

Zima I bezdomni w Krakowie. Otrzymujemy 
z miasta następujące uwagi:

CharaKterystyczny a często a nas napoty­
kany w zimie wypadek zdarzył się onegdsj 
Na roga ulicy Kołłątaja około godz. 4  popoł. 
leżała pod mnrem domu zziębnięta, trzęsąca się 
“kruszka. Ładzie zgromadzeni dookoła stali bez 
radni. Opisujący to zaarzenie amieśsil stara irkę 
na chwilę w sklepie żyda Iagberga, który bardzo 
Dieehętflie poswolit umieścić ją  na beczce przy 
oknie, zanim wezwaną zostanie polieya. —  Za 
chwilę nadeszło dwóch poliryantów i przy icb 
Pomocy wyprowadzono staruszkę na alicę. Z*- 
nim jednazie nadejść miała karetka Pogotowia 
trzeba było staruszkę gdzieś umieścić, boó na 
nlicy śle okryta mogłaby zmarznąć. W pierw- 
szej oliwili opisuj ąoy zwrócił się do sklepu 
in g b e rg a , ale żyd zamknął sklep na klucz i —  
Wśród zgromadzonych wywołało to łatwo aro 
zumiałe oburzenie.

Staruszkę umieszerono zatem w bramie są 
siedniej kamienicy. Nadjechało Pogotowie, ale 
lekarz dyżurny nie chciał je j ze brać, gdy s ta ­
ruszka powiedziała, że była właśnie w szpitalu

ćw. Łazarza i tam z powoda braku miejsea nie 
chciano je j  przyjąć. Lekarz więc polecił poli- 
cyantom odwieźć ją  do schroniska Brata Alber 
ta. Nie dziwię się ani lekarzowi, ani policjan­
tom, którym zresztą za ich najlepsze chęci 
pochwała się należy, nie je s t  to bowiem ioL 
winą, że w Wielkim Krakowie niema na zimę 
przytułku dla ubogich bezdomnych, że to dziś 
1 »k „ogromne" miasto, nie mnie ukazać litości 
dla najbiedniejszych. Przed paru laty istniały 
w Krakowie w zimie miejekie ogrzewalnie: zna­
my miasta, gdzie rzeczywiście opieka je s t  roz­
ciągnięta nad tymi, którzy je j potrzebują, w 
Wilnie np. palą się nawet na ulicy ognie, przy 
których każdy przechodzeń ogrzać się może.

Tymczasem w Krakowie niedorostki bez o- 
pieki, których ku hańbie naszej i miasta coraz 
więcej i inni bez dachu ogrzewają się, siedząc 
przy piecach do gotowania smoły, lub groma­
dami pod oknami suteren Grand Hotelu.

Toć przecie zlituj się Prześwietna Rado m. 
Krakowa i zastanów się nad tą niedolą 1 po­
radź coś, zrób coś, toż tu na każdym krokn 
widać nieletnią młodzież marnującą się po uli 
cacb, a mogliby wyróść z niej zacni obywatele 1 
Zanim nowa ustawa karna każe nam się za­
stanawiać nad zakładaniem domów poprawy, 
wychowawczych i t. d. zlituj się Prześwietna 
Rado miasta, zlituj nad nieszczęśliwymi, Którzy 
tycb domów nie doczekają, a godni są te j l i ­
tości... b.

Wczorajsze posiedzenie komitetu ku uczcze­
niu Krasińskiego załatwiło rzec*y bardzo wiel­
kiej wagi. Ustalono program przedstawienia w 
teatrze miejskim i akademii uroczystej w Sta­
rym Teatrze. Dla odczytów pozyskano najwy­
bitniejsze siły, a do „Jednodniówki", która za­
powiada się w każdym względzie artystycznie 
obiecali przysłać swoje utwory piearze wybitni, 
ja k  Rydel, Żuławski, Stasiak i t. d. Nie żało­
wał komitet starań koło oporządzenia biustu, 
który Już je s t  gotowy i przedstawia się bardzo 
pięknie, kolo wydania monografii, którą pisze 
znany i ceniony literat p. Balicki, a która nie­
wątpliwie rozejdzie się w szerokich warstwach 
Rozpowszechni się rówuież podobizny poety 
według portretu znanego art. Okonia. Najwa­
żniejszą je s t  uchwał;., by energicznie się zająć 
wmurowaniem tablicy pamiątkowej na Wawelu 
w czasie jaknrjkrótszym .

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Dra S tar­
skiego posiedzenie kom isji drogowo-karstowej. 
Kom isja zatwierdziła projekt tymczasowego 
skanalizowania ul. św. Łazarza, ni. Grzegórzec­
kiej i Kopernika, tudzież projekt odwodnienia 
nlicy Blich.

Uwagi reportera. Są ludzie tak śmieszni, 
że uważają, iż w zimie trzeba dopomagać ubo­
gim i tym, którzy są narażeni na stałe wpływy 
atmosferyczne, ja k  tramwajarze, ekspresi, fia 
krzy i t. p. Są nawet ladzie n s tyle naiwni, 
ja k  np. zarząd miasta Warszawy, który za dar­
mo... o zgrozo! ustawia na publicznych placach 
piece, aby ci, którzy muszą cały dzień marznąć, 
mieli się przy czem ogrzać. U nas Magistrat 
je e t  tego zdania, że wystarczy, jeś li wyda roz­
porządzenie, które każe rozplakatować, o karnej 
odpowiedzialności za to, Jeśli ktoś śmie się wy­
wrócić na nieuprzątniębym chodniku. Ale za­
bronić ludziom marznąć, na to nie ma czasu, 
ani chęci. To też biedni tramwajarze na końco­
wych stacyach urządzają formalne wyścigi wo­
koło wozów, aby trochę się rozgrzać, a fiakrzy 
1 ekspresi zalf-wsją robaka u Rosago.

Mróz orzyniósł ulgę tylko jednej kategoryi 
ludzi, mianowicie dłużnikom. Wierzyciele nie 
mogą ich wyłapywać po bramach i ulicach, 
gdyż mróz na czekanie nie pozwala.

„Die ob, rt n Zehntausend" Krakowa kryją 
efę przed mrozem n Bisanza, Michalik* i  w in 
nych „norach". Zwłas-scza wieczorom roju o tam 
i gwarno. „Michalik" oczyścił obecnie Łrojnę 
swą atmosferę, gdyż przeważna część gości „od 
naszych" —  przeniosła się do „Teatralnej". 
Tam obecnie —  to więcej „chic“. Teatr wieje 
po trochu mrozem. Uciekły przed nim Mrozow­
ska 1 Wysocka, to też panuje tam teraz atm o­
sfera — 4„ C, przy której się jeszcze zupełnie 
nie z. marża, ale też i rozgr - J  się trudno. Za 
to PoleńBki przywiózł z Paryża nowy egzoty­
czny program i nareszcie zaczyna prowadzić 
swój teatrzyk w wielkim stylu. To też ci, k tó ­
rym mróz bardzo doskwiera, idą się grzać w 
promieniach oczu pięsnej Daisy lub wesołych 

Excelsiorów“.
J a  marznę wszędzie, a przedewszystkiem W 

redakcyi, bo wprawdzie „w starym piecu dja- 
beł pali", Jak  powiada przysłonie, ale w naszej

redakcyi Jest prawdziwy stary piec i w do­
datku popsuty, więc... kompletna klapa.

Z teatru miejskiego. W krotochwili Jerzego 
Fe/deeu „Opiekuj się Amelią", ;tórą teatr 
krakowski wystawia w dniu 20 stycznia b. r 
obsada ról główniejszych je s t  następująca: ty­
tułową rolę Amelii gra p. Zarzycka, ojca je j, 
pensyouowanego wachmistrza p. Szymborski, 
Marcelego Courbois, p. Leszczyński; Stefana de 
Milledieu, p. Kosiński, Van Putzenbooma, p 
Siem aszko; hr. da Preoilly, p. Górska, księcia 
Palestryi, p. Junosza, pułkownika Kokikino, p. 
M. Węgrzyn, urzędnika merostwa, p. Stępów- 
ski, Adonisa, służącego Amelii, p. Jarm iński. 
Próby prowadzi p. Jednowski

Koncert Raula Pugno. W stosunku do czę­
stych produkcji skrzypcowych, koncerty naj­
wybitniejszych pianistów zagranicznych stały 
się w Krakowie w ostatnich latach rzadkością. 
Toteż usprawiedliwione zainteresowanie towa­
rzyszy zapowiedzianemu na czwartek występo­
wi Raula Pugno, znakomitego i w całym świę­
cie znanego pianisty francuskiego, który do 
nas przybywa po raz pierwszy. Na program 
koncertu wybrał świetny artysta następujące 
dzieła: Bacha : Preludyum i Fu sę F  - moll, Ha 
endla: Gawot G - der, Scarlattiego Pioce A-dur, 
Beethovsna: sonatę op 27, S haman nu: Fa- 
schingsschwabk, L iszta: Rapsodyę XI 1 Chopi­
n a : Bailadę G -m oll, Nokturn F is-d u r, Im- 
promptu pośmiertne i Polonez Es - aur. —  Tu 
trzeba nadmienić, ż » w festiwalach Chopinow­
skich, urządzanych w roku zeszłym w Paryżu, 
także w tych, które zainicjowała kolonia pol­
aka, nie brakowało nigdy nazwiska Pugna, 
który ma opinię nietylko entuzjastycznego wiel­
biciela, ale też powołanego odtwórcy naszego 
mistrza.

Szopka krakowska „Zielonego Balonika" 
uwzględniając liczne zgłoszenia, tych, którzy 
nie mogli otrzymać biletu na pięć pierwszych 
przedstawień, urządza dwa dodatkowe w dniach 
21 b. m. (niedziela) i 25 b. m. (czwartek) w 
małej sali Starego Teatru. W przedstawieniach 
tych weźmie udział świetny wykonawca Szopki 
zeszłorocznej, p. Teofil T r z c i ń s k i ,  który od­
tworzy tekst wszystkich ról. Bilety i zaproszę 
nia w firmie A. Biasoua w gmachu Starego 
Teatru.

Kurs przygotowawczy dla wykształcenia 
ukwalifikowanych komisarzy targowych odbę­
dzie się w roku bieżącym w terminie wiosen­
nym w rządowym zakładzie . dla badania środ­
ków spożywczych w Krakowie, o ile na kurs 
zgłosi eię dostateczna ilość kandydatów

Krakowskie Towarzystwo Oświaty Ludowej 
założyło w Grudniu 1911 r. dwie nowe czytel 
nie w gminach: Damienice (Bochnia), Kojszów- 
ka (Myślenice), a uzupełniło 32 dawniej zało­
żonych czytelni. Na ten cel rozesłano 1313 
książek, wartości 1036 koron.

O d c z y t y .  W grudniu urząd.ilo Towarzy­
stwu 27 wykładów dla ludu z obrazami świetl­
nymi w powiecie krakowskim, podgórskim, wa­
dowickim i wielickim.

Kongres esperantystów w Krakowie. Otrzy­
mujemy następujące pismo z prośbą o umiesz 
cienie: W dniach od 11 do 18 sierpnia br. od­
będzie się w Krakowie VIII. wszechświatowy 
Kongres Esperantystów. Jednem z najważniej- 
ezyoh zadań Komitetu, który organizuje przy­
jęcie gości, Jest bezsprzecznie kweseya należy­
tego ich pomieezczenia. Z uwagi Da brak u nas 
dostatecznego pomieszczenia większej ilości o- 
sób w hotelach. Komitet zwraca się do Szano­
wnych mieszkańców m Kraksa i ,  którym go 
d n o ić . i dobra sława naszego grodu l->ży na 
sercu, aby zechcieli już obecnie zgłaszać do Ko­
mitetu wolue mieszkania, które mogliby za od- 
powiedniem wynagrodzeniem oddać na czas Kon­
gresu do dyspozycyi Sądzimy, że n.sza staro­
polska gościnność, znana szeroko poza grani­
cami kraju, będzie miała miejsce i w obecnym 
wypadku, tak, że uczestnicy Kongresn po po­
wrocie do swych ognisk domowych będą mogli 
sławę je j wśród swych bliższych i dalszych roz­
szerzyć.!

Zgłoszenia należy nadsyłać pisemnie pod 
adresem: VIII. Unizersala Esperanto Kongreso 
w Krakowie — lab ustnie podawać do wiado­
mości Komitetu w lokalu „Societo Esperanto" 
Kraków, Plac Maryackl 1. 3. II. p. codziennie 
wieczorem między godz. wpół do 7 a 8.

Ha Pawlikowlce. We Czwartek dnia 25 bm. 
odbędzie się przedstawienie kinematograficzne 
na dochód zakładu dla opuszczonych chłopców 
w Pawlikowicaoh w budynku cyrku „Edison", 
stojącym na placn pomiędzy ulicami: Wielopole, 
Starowiślnej i Dietlowskiej. Przedstawienie to 
urządza komitet, opiekujący się wymienionym

zakładem, który obecnie zajmuje się ak c ją , 
mającą na celu uwolnienie go od długów i za­
pewnienie mu trwałej podstawy materyalnej 

Program przedstawienia, ułożony przy współ­
udziale członków komitetu, obejmuje nader in­
teresująco przedmioty, zastosowane dla mło 
dzieży, których widok, oprócz przyjdmności, 
przyniesie je j prawdziwy pożytek. Komitet po­
starał się, aby korzyść z tego przedstawienia 
była obopólna: to Jest nietylko materyalna dla 
celu, na który dochód Jest przeznaczony, ale 
również naukowa dia młodzieży, Ktćra weźmie 
udziel w przedstawieniu. A słuszną je s t  rzeczą 
aby młodzież, będąca w pomyślniejszych wa­
runkach materyalnyoh, przyczyniła się do dz;e 
ła, mającego na eelu zapewnienie moralnego i 
praktycznego wychowania licznemu zastępowi 
ubogiej dziatwy, wyrwanej z otchłani nędzy, 
gdzie pozostawała w tamo zdziczenia.

Bilety wstępn na przedstawienie są do na­
bycia w dyrekcyach wszystkich szkół średnich 
tak męskich, jak  źeńekich.

Zamówienia na bilety przyjmuje również 
imieniem komitetu p. Ignacowa Biskupska przy 
ul. Siemiradzkiego 1, 12 II. p.

W ra>ie, jeżeli wszystkie bilety ule zostaną 
rozsprzedane ao dnia przedstawienia, pozostałą 
ich część sprzedawać będą w tym dnia człon­
kowie Komiteta w kasie oyrka „Edison" wyłą­
cznie tylke młodzieży szkół średnich, męskich 
i żeńskich i towarzyszącym im osobom.

Początek przedstawienia o godzinie 7 w -
czoyem.

Ostrzeżenie przed żydem oszustem. Do X 
A. W. kapelana wojsaowego, zamieszkałego 
przy ul. Zielonej, zgłosił się przed kilku dalami 
jak iś żydek i sprzedał mu za kwotę 100 kor. 
sztukę plótua. Po odejściu żydka okaz' lo  się. 
iż rzekome płótno było t. zw. szyrtyngiem i 
przedstawiało wartość 30 koron.

Polieya. zawiadomiona o sznstwie, poszuku­
je  za żydkiem i ostrzega przed nabywaniem 
płótna od domokrążców żydowskich.

W Liceum żeńskiem i pryw. gimn. reainem 
H. Kaplińsk.dj w Kn.rowie przy al. Gołębiej 5 
odbędą się egzamina prywatne i wstępne dnia 
1 lutego tylko popołudniu, a 3 lutego od godz. 
9 do 1 i od 3 do 6.

Z nłwy „Dyabelskiei". Ostatni numer „Dya- 
bta" pomieszoza mied-y innymi dwa poniższe 
kwiaty bolesnego humoru.

K a t e c h i z m  p r u s k i e g o  d z i e c k a
—  Kto ty je s te ś?  — Prusak m ały!
— Ja k i herb tw ój? — Talar biały 1
—  Gdzie ty mieszkasz? — W  państwie 

pięfcji I Gdzie H6rr Jnnker szablą chrzęści!
—  Gzem ta ziemia? —  Mą miłością!
— A zdobyta? —  Zdrad podłością!
— Lec* Ją  kochasz ? — Kocham szczerze!
—  A w so wierzysz ? —  W pięść swą wie­

rzę !
N o w e  p r r e p l a y  J ę z y k o w e .  

Według najnowszego rozporządzenia rządu 
pruskiego, w krajach, podległych berłu Hohen­
zollernów, wolno używać języka polskiegu. 

w sądzie —  do trzymania za zębami, 
na kolei —  do rozmowy ze samym sobą, 
w szkole —  przy Jedzenia bulki na drugie 

śniadacie,
na poczcie —  do nalepiania marek, 
przy obieganiu się o pesady rrądowe — do 

oblizywania się,
wogóle —  ao milczenia.

Kronika karnawałowa, istn iejący od kilku lat 
Związek państwowy ofieyantów „Łączność" w 
Krakowie urządza w duiu 3 lutego br. w sali 
Tow. Strzeleckiego nieozór taneczny z totyllo 
nem, która to zabawa wyrobiwszy sobie już w 
poprzednich latach renomę powodzenia, zapo­
wiada się znakomicie.

Tntaj podnieść należy bardzo smutny fakt. 
Oto wieczorem z soboty na niedzielę rozlepione 
zostały po mieSeie afisze, donoszące o urządze­
nia l e j  zabawy, ee niewyśledrorym sprawcom 
o tyle się nie podobało, iż waZjstkie afisze tak 
w Rynku, jak  i w ulicach bacznych pozrywali, 
tak, że w niedzielę rano tylko resztki z afi­
szów pozostały.

Ja k  nas prezydynm Stow. „Łączność" za­
pewnia, sprawcami tego złośliwego i nieetyaiue- 
go kroku musiały być osoby, które w tern by­
ły Interesowane, a dla wyjaśnienia pedaje, że 
w roicu 1911 założony został w Krakowie przez 
kilka Jednostek nowy Związek ped nazwą „Ster", 
który również urządza zabawę taneczną, jednak 
wcześniej, bo w dnia 1 lutego. Wypadek to 
bardzo smutny i smutne nasuwa refleksje.

C z y t e l n i a  a k a d e m i c k a  w Podgórza 
urządza w dniu 31 bm. w sali Sokoła podgór­

skiego „Piknik" pod protektoratem p. Franci- 
szkowej Aiaryewskiej i prof. Wincentego Wo- 
dzinowskiego. Muzyka wojskowa 66 p p. Za­
proszenia otrzymywać można codziennie w lo­
kalu Czytelni (Józefińska 47 II. p.) między go­
dziną 6 a 8 w czorem.

Pożar w Czarnej Wsi. Ubiegłej noay zaalar- 
muwal mitrSikańców Czarnej Wsi groźny pożar. 
Z niewiadomej dotąd p-zyizyny zapaliła się 
przy ul. Czarnowiejskie) tuż za starą rogatką 
drewniana szopa. Płomienie zagrażały poważnie 
sąsiednim budynkom. Krakowski straż w sile 
dwóch plutonów pod kierunkiem p. naczelnika 
Nowotnego zdołała po godzinnej pracy zlokali­
zować pożai. Szopa spłonęła w całości.

Z zali Bćozytewoj- W sali Akad. Szt. Plęk. w so­
botę dnia 20 b. m. o godz. 7-?0 i w niedzielę dn. 2L 
D m. o godz. 5 popoł. — wygłosi Adam Dobrodzicki 
odczyty us. temut . 0  problemie ostatniego pokolenia 
w sztuce". Czysty doebód na celt Tow. Br. Pom. Ucz. 
Akan. Szt. Pięk Bliższe szczegóły na afiszach.

Podziękowanie. Grupa katol. czeladników sl lada 
serdeczne podziękowanie Pp. Zieleniewskim za łaska­
we przyjęcie protektoratu i hojry dar na ceie balu, 
również dziękuje za USKawe dary Pp. Bolesławowi 
Broszki^wicztwi, P. Hepetowskiemo, r. m. J  Biali 
kowi, Adam. Piaseckiemu. And. Lasakowi, e r%,z p. 
Aleks. Grabowskiemu, który spędził wśród tych mło­
docianych czeladników całą noc nie gardząc ich sta­
nem.

Ośnieżenia. Panujące od kilkn dni w naszem mie­
ście mrozy dały się już niejednemu należycie we z -a - 
ki. Wczoraj zgłosili się na s ta c ję  pogotowia ratun­
kowego dwaj uczniowie gimnazja n i : Henryk Tyu ski 
i Maurycy Ulw, którzy saneczkując się ta  miastem 
ulegli odmrożenia nesa 1 uszu.

Pogoda. Dnti ] ó-go stycznia termometr 
iossedł od 17 8 do -r 10'7 O,, barc^etr po- 
ootudniu podnosił się.

Dnia 17-go stycznia o godzinfo 7-mej 'in o  
łtaa barometru ^54 4- ora., termometru + 1 9 0  
0 , T-ztr: wschodnio-pótbocno- wschodni.

Kronika zamiejscowa.
Minister Długosz o sprawach nauczyciel­

skich Komunikują nam z „Ogniska nauczyciel­
skiego". Deputacya „Krajowego Ogniska naucz.", 
złożona z pp, dyrektora Jana Soieskiego i Mi­
kołaja Badzanowtkieg?, sekretarz* „Oguiuka", 
będąc onegdaj na audyenoyi u ministra Dłngo- 
szs, d>z-aid. Jak  najżyczliwszego przyjęcia.

Zaznaczyć należy, że depntacya, przedkła­
dając sprawozdanie rachunkowe z loteryi fan­
towej na budowę Sanatoryum nauczycielskiego, 
równocześnie przedstawiła plany przyszłego „Do­
mu zdrowia", prosząc o poparcie tej sprawy. 
Minister wysłuchał prośby z wielkiem zainte­
resowaniem się , następnie przeglądał plany 
erzyszłej budowy, oświadczając depntaoyi, że 
bodowa Sen ato rem  nauczycielskiego należy do 
spraw pierwszerzędu] ch i zaslugaje na poparcie 
kraju i państwa i przyrzekł użyć rwoich wpły­
wów, aby wyjednać dla tej sprawy wydatny za­
siłek od rządu.

Lotcrya na rzecz Sanatoryum nauczyciel­
skiego. Sprawozdanie Wydziału „Krajowego O- 
gniaka nauczycielskiego" z loteryi fantowej na 
rzecz Sanatoryum nauczycielskiego pojawiło się 
w czasie wiecu nauczycielskiego 14 b. m. i 
było rozdawane uczestnikom. Treść jego poda­
jem y szerszej publiczności: Wydano losów
500.000, wysiano 429,889, zwrócono 188.614, 
W zapasie zostało 70.111, niezwróconych 241 275 
losów.

Ze sprzedaży losów, z darów i innych do­
chodów, po strąceniu wydatków na zaknpuo 
fantów i adminiscrucyę wynosi czysty dochód 
w kwocie 26.438 kor. 80 b. z dniem 31 grudnia 
1911.

Ponadto Towarzystwo otrzymało w darze 
od hr. Adama S t a d n i c k i e g o  w Szczawnicy 
w nadzwyczaj pięknem położeniu dwa morgi 
laBU pod budowę „Domu zdrowia". Hojny ten 
dar jes t tern barduej cenny, że grunta te po­
łożone są w Szczawnicy, a więc w okolicy, n- 
zuanej przez fachowe powagi lekarskie za n a j­
odpowiedniejsze na budowę „Domu zdrowia", 
Jaki Towarzystwo nasze wznieść zamierza. Grunt 
drrowaay położony je s t w prześLoznem miejsca, 
od wiatrów północnych chronią go góry, od 
południa otwarty, kąpie się w morzu światła 
słonecznego.

Plan „Domu zdrowia" wykonał budowniczy 
p. Michał Makowioz, radny miasta Lwowa. Ko­
szty budowy wynoszą 96.000 koron. Plan jes t 
tak nkonstruowany, że badowa gmachu może 
odbywać się częściami. Gały „Djm zdrowia* 
pomieści 100 osób. Z wiosną już Wydział Tow 
Kraj Ogniska nlauczycielakiefgo przystąpi do bu­
dowy. Niebawem wyjdzie sprawozdanie sicze- 
gółore.

Nowe powieści.
(Kazimierz Przerwa-Tetm ajer: „Romans panny Opol- 
®k’ćj t nan >m Główniakiem". Warszawa. Gebethner i 
Wolff ]§ i2 . Maciej W ie-zbióski: „Pod Mysią wieżą", 
Powieść współczesna, Warszawa Gebethner i Wolff 
1V12. W iktor Gomulieki: „Grandmuszkieter", powieść 
historyczna z czasów \'igus'a Mocnego. Gebethner i 
Wolff 1912. Henryk Sienkiewicz: „W pustyni i pusz- 
•zy". Wn szawa Gebethner i Wo'ff I» i2 . — Wacław 
Sieroszewski: -Baj& a o żelaznym wilku". Kraków.

Spółka nakładowa , Książka").

„Kocnany Glówniak ’ ! Kiedy skończyłem  
twoj^ korektę, widzę, że je s te ś  niekonse­
kwentny — ni® i®steś jednakow o głupi, ale 

. esteś coras ri'tpszy i, o ile to możłiwe na 
trpa świecie. bodaj że za głupi. Ja k ie  to  srezę 
Sci®, że wraz zp sw oją am antką panną Opol- 
s* ą  jesteście  tylko anegdotą". —  Zgoła nie- 
“Juszne wrażenie edniósł p. T e tm a jer ze swe- 
So bohatera. Tak ja k  iest: —  je s t  Głdwniak 
°d  początku do końca jednakow i głupi — a 
bodaj że coraz m ądrzejszy —  życiowo. Spo­
kojny  barłóg i żłóbek... „mein Lieochen was
w illst du noch m e h r"ł  *  resztą to  ane
Kdota—- i  nic nas nie in teresu je  —  anegdota 
śm iała co prawda, m iejscam i za śm iała, w m o­
tywie romansowym za swaw olna i nieprzy­
zwoicie „pilrantna“j — lecz udobruchać nas 

thoebę może i pogodzić z losem kończący 
Powieść w ierszyk'

Czygoś chciała, toś dostała, 
a tyraz sy ni dumoj.

K siążka ta  nosi w sobie cech y : ani ysemi- 
•*1®, antysocjalistyczne, anty arystokratyczne

i ant/chłopskie. P ięknie! K to m ądry drogę 
środkow ą —  m oże nie złotą —  znajdzie. P i­
sana z w erw ą czasem  naw et z siłą —  lecz 
należy skonstatow ać zasadniczy b rak  bóstw a 
opiekuńczego, k tóreby autora w m om entach 
gniewłiwego spluwania pociągnęło za włosy 
i uspokoiło. B ra k  tedy powagi zaprowadził 
autora na m anowce rozm yślnego karykatu - 
rowania. Nie można zaprzeczyć, że wiele ra 
cyi je s t  w tem , co powiedziane w te j powie­
ści —  lecz to w szystko u jęte  inaczej, spo­
kojn iej bez nadm 'aru żółci t kw asu  dezorga­
nizującego mogłoby nabrać w alorów  a rty sty ­
cznych. Pow ieść ta  dziełem arty sty em em  nie 
je s t. Nie je s t  naw et może zgoła pow ieścią i 
może nią naw et niem a być. J e s t  skarykatu - 
row aną broszurą napisaną z udanym talen ­
tem do powieści Silną choć niesm aczną je s t  
scena przy wilii u p. O polskiego, kiedy to 
chłopi przynoszą zwłoki zabitego chłopca i 
rzucają na stó ł ja d a ln y ; siln ą  je s t  scena, gdy 
Maciej B rtud a oddaje się dobrowolnie w rę ­
ce żandarmów.

Poza tem  to letn ia woda w flaszce szBm- 
pańskiej. K s:ążka obliczona na pobudliwość 
zmysłu zaciekaw ienia, i na publiczność żądną 
pikanteryi ze św iata ary sto k raty czn eg o  czy­
ta  się łatw o —  lecz z chętną ulgą odkłada 
się ją  i z uczuciem niesm aku, ja k i  m usi się 
odczuć w szablonowym guście senz&cyjnego 
namiaru, a lu z ji w ięcej niż p rze jrzystych  i epi­
zodów w prost skandalicznych.

Pow ieść ta  z natury rzeczy m usi wywie­
rać w rażenie d ek ad en cji w rażliw ości a r ty sty ­
czno-estetycznej au tora-— ja k  z drugiej s tro ­
ny przychodzi na m yśl ze wszech m iar m arny 
stan tw órczości u nas la t ostatnich. O brót

sztuki —  zgoła żaden, w ielkie staw ki zawo­
dzą, m ałe pozw alają w egetow ać —  ale ty lko 
w egetow ać.

„Pud Mysią w ieżą" M acieja W i e r z b i ń ­
s k i e g o ,  osnuta na tle  współczesnych prze­
jaw ów  życia w Poznań skiem —  je s t  powie­
ścią dobrą. Spokojnie i ze znawstwem sk u ­
pił au tor znamienne rysy ogólno społeczne i 
indywidualne danego m iejsca i czasu i stw o­
rzył rzecz w cale harm onijną i —  potrzebną. 
J a k  przed oczym a Llsnow skiego, redaktora 
(„P iasta"), m aluje się przed nami szaru I po­
sępnie obraz Kujaw. „W kleszczach żelazne­
go system u germ anizaryjnego, w objęciach 
płytkiego m aleryalizm u gasną tam is k r j z 
wolnego, lotnego poczęte ducha, zam iera ide­
owy, bezinteresow ny patryutyzm. Myśl spada 
w proch codziennego, w egetacyjnego byto­
wania, wlecze się po ziemi, po błono ulicz 
nem, ja k  ptak zraniony w gawiedź wron 
krzykliw ych, urąga wszystkiemu, oo wzbija 
się ku górze"

Ra tle  tem  arcysmutnem shakatyzow a- 
uych m as i ogólnego nasi roju rysu je  się z 
jasn ością  I nieprzeciętną siłą postać p. Bro- 
niew ieckiego, głównego bohatera powieści. 
Niepotrzebnie zapewnia nas autor, że wy­
kw int Jego istoty  przejaw ia się n *  każdym 
kroku, do wysnuwa się to  z całego szeregu 
faktów  i wystąpień pana B. W człowieku 
tym, o charakt erze żywiołowym, b u jn j m ża­
rzy się jasny ogień idei, k tóry  pozwoli prze­
trw ać i zapanować nad chwilowym upadkiem 
ducha w kraju , k tóry  je s t  klasyczną hodo­
wlą wołów roboczych, ale także hodowlą

m iernot 1 m arnoty. K siążkę tę  można z po­
żytkiem  przeczytać, należało ją  tedy napisać. 
W tem  je j  życiowe uzasadnienia.

Zato zgoła trudno wyrozumieć gwoli cze­
mu W. G o m u l i e k i  napisał „Grandmuszkie- 
te ra " ? Dla prawdy histerycznej ? dla własnej 
przyjem ności? dla zagadnień psychologicz­
n y ch ? Pierw sze da nam lepiej historya, dru­
gie to żaden atut, trzeciego brak. Raczej du 
żą nowelą je s t  ta  książka, nowelą zresztą 
kunsztow nie w kompozycyi u jętą. Zasadniczą 
Je j treścią  je s t  demoniczny wpływ cyganki- 
tancerk i Zyzy, k tó re j zgubna moc fatalnie 
zaciężyła na Litw inie narwiskiem  Kiżgajło. 
A ten pan szlachcic Kiżgajło, chłop na schwał, 
olbrzym iej stru ktu ry , o sercu dziecka, raz w 
j^ j sidła wpadłszy, źado*) m iarą wyzwól ć się 
ule może. J u t  ta k i je g o  los. Czego nie mógł 
zrobić na początku książki, udało mu się na 
końcu, p. K iżgajło powiesił się. T reść niewy­
bredna, tem at oklepany, całość głębszego w ra­
żenia nie robi. Momenty psycholugiczne do­
statecznie nlew yzyskane, prostota trochę po­
zowana, język  archaizow any, m ają wywołać 
nastrój historyczny.

Sezon św iąteczny z roku 1 9 1 1 — 1912  przy­
niósł w zakresie wydawnictw książek  dla 
dz:ecl i młodzieży plon w cale obfity, obf; 
tszy niż roku  zeszłego i lat poprzednich^—  
jakkolw iek  ta k  cu do ilości ja k  i Ja so śc i po­
równanie z zagranicą musi wypaść na naszą 
niekorzyść. A nie trzeba chyba mówić, jak ie  
kolosalne znaczenie ma ta k a  literatura, k tó ­
ra  ma budzić młode umysły, przygotowywać 
łan duszy pod zasiew życia.

Samodzielny ruch na u m  polu u nas nie 
ty le słabo rozwinięty, ile poprostu zarodko­
wy przyniósł nam obecnie duże, pierwszorzę­
dnej w artości prace

Jed n a z nich to „W pustyni i w puszczy" 
H. S i e n k i e w i c z a ,  druga to „B ajka  o że­
laznym w ilku" W. S i e r o s z e w s k i e g o .

„W pustyni i w puszczy" to  dzieje czter 
nastoletniego Stasia  Tarkow skiego i ośm io­
letniej Nel Raw lison, k tóre  poryw ają zwo­
lennicy Mahdiego, ja k o  wykup za je g o  k r e ­
wną Fatm ę i je j  dzieci. Na ponure tło fana- 
tyrznych walk groźnej d l* Europejczyków  e- 
poki, gdy to Chartum  oblęgane przez hordy 
Mahdiego po upartej obronie musi się  pod­
dać r a  straszną rzeź, w k tó re j w raz z głó­
wnodowodzącym obroną Gordonem giną mie- 
srkańcy, lub do ciężkiej dostają się niewoli, 
rzuca autor m istrzow skim  gestem  Ja k  na 
wzburzone fale ocesnu, dwoje białych, bez­
bronnych dzieci. K reśl, przebieg porwania aż 
do posłuchania u Mahdiego, który w ysyła je  
daięj w głąb Afryki na pewną zagładę, w 
krainę żółtej febry.

Tutąj poczynają się nastraszniejsze przej­
ścia dla dzieci.

Stasiow i udaje się  uwolnić cd A raba 
Gebhra i jeg o  podwładnych, którzy m ają na 
celu pilnowanie młodych niewolników i od­
staw ienie w m iejsce wskazane. W śród n ie­
bywałych niebezpieczeństw, grożących ze stro ­
ny dzikich zwierząt, burz, klim atu, które 
trw ogą mogłyby przejąć dorosłych i w ytra­
wnych podróżników, drżą dzieci-wędrowcy 
w lęku ponoś aej niewoli, przez bezludne i 
pustynne k ra je  A fry k i; dostają się wreszcie, 
w siedziby murzynów — chw ila odpoczynku

Wiedeński Bank Związkowy — Filia w Krakowie
Kaptał akcyjny 130,000.000 kor. Fundusze rezerwowe 39,000.000 kor. mmmmmmmatem 

K a n to r  w y m ia n y  w  lo k a lu  p a r t o r M y m  ( R y n o k  g ł .  L in ia  A -B  L. 44) .

Książeczki wkładkowepryzyjmuje wkładki w rachunku
bielącym i na _____________ ____  ________________________
Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy optaca Bank z własnych fandaetów 

i].upuje i sprzelaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenia na getdy krajow i
i zagraniczne pod n^dogedniejssymi warankaoh.
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Stan pogody w Zakopanem. (Informaeya 
Związku turystycznego). Dzisiaj 17 stycznia 
temperatura 24° C. —  Ciśnienie powietrza 193. 
Wilgoci w powietrzu 100 prc. Kierunek wiatru 
południowy. Prognoza: pogoda.

Czytelnia katolicka w Bochni. Piszą nam z 
Bochni: W dniu 14 b. m. odbyło się Walne 
Zgromadzenie członków tutejszej Czytelni ka­
tolickiej. Ze sprawozdania złożonego przez pre­
zesa p. Adolara Ossolińskiego, można się było 
przekonać o pomyślnym i stałym rozwoju tego 
stowarzyszenia istniejącego już la t 25. Tak 
dzienna frekwencya uczęszczających codziennie 
członków, jak o te i udział w korzystaniu z obfi­
tej biblioteki, Czytelni, świadczy o użyteczności 
tego zakładu w Bochni.

Z okazyi mających nastąpić wyborów no­
wego zarządu na r. 1912, obeony prezes nie 
chciał już nadal tej godności przyjąć i złożył 
rez>Bnacyę w ręce Walnego Zgromadzenia. Na 
wniosek jeduak X. prałata Antoniego Wilezkie- 
w.czi, nproszono go nadal i wybrano przez 
aklamacyę ponownie. Nadto wybrano wicepre­
zesem tut. mieszczanina obywatela p. E. Stę­
pniowskiego i 10 wydziałowych.

Staraniem gospodarza tej Czytelni p. Redlą 
doskonałego amatora -  reżysera, wystawioną zo­
stanie 10 latego sztuka Bałuckiego p. t. „Gru­
be ryby“, a potem zabawa taneczna, a dodać 
należy, że najlepsze siły amatorskie naszego 
miasta biorą adział w tej sztuce.

W poniedziałek dnia 15, w K a s y n i e  u- 
r z ę d n i o z y m  wybrano ponownie na Walnem 
Zgromadzeniu prezesem p. Zacharyasza nad- 
radcę sądowego, który rzeczywiście można po­
wiedzieć gorliwie się interesuje życiem towa­
rzysk im  Kasyna i niezwykłą cieszy się sym- 
patyą członków.

Morderstwo i samobójstwo w glmnazyum. 
Z S u c z a w y  na Bukowinie donoszą o stra­
sznym wypadku, ja k i miał miejsce w jednej z 
tamtejszych szkół śrenicb. Otóż w gimnazynm 
wyźszem podczas lekoyi matematyki w klasie VI. 
uczeń Greczuk strzelił wezorsj z rewolweru czte­
ry razy do profesora matematyki Jerzego Ma 
krupskiego i zabił go na miejsca.

Następnie Greczuk skierował broń przeciw­
ko sobie, przyłożył rewolwer do skroni i powie­
dziawszy : „Oto następstwo i zemstwa za ty­
ranię t“ —  strzelił do siebie dwa razy i zabił 
Się.

Gimnazyum zostało zamknięte. Koledzy Gre- 
eznka, przerażeni zajściem, rzucili się do ucie­
czki. W całym zakładzie wybuchła panika.

Tragiczny ten wypadek wywołał w calem 
mieście okropne wrażenie.

Czy wobec takich wypadków nie należałoby 
raz wreszcie pomyśleć o reformie obecnego sy­
stemu wychowania mtcdzieży?

Nowy rok u Żydów. Onegda] wszystkie war­
szawskie czasopisma żargonowe i hebrajskie 
rozpoczęły nowy rek swych wydawnictw nume­
rem 1.

„Frajnd" zamieścił z tej okazyi artykuł 
wstępny, zaczynający się cd słów : „Dzisiaj za­
czyna się nowy rok obywatelski i t. d.*, oraz 
zawierający —  wymyślania na Polaków z po­
wodu „samorządu". „U. Łeb.* radzi gazetom 
żydowskim zachowywanie większego taktu po­
litycznego względem Rosyan. „Hajnt* w 1 nu 
merze cytuje ustępy % „Krytyki" krakowskiej 
o żydach, kończąc: „Szczęśliwy Kraków, że ma 
chociaż jeden organ polaki* itd. (Przybysz li- 
twacki nie wie, że redaktorem „Krytyki* jest 
p. Feldman). „Moment* w Nr 1 bierze w obro­
nę bankruta Hnberbanda w artykale pod zna 
miennym tytu/em „Nacyonalizaeya bankructwa*, 
gdzie pisze między innemi „Rosyjski prezes ml 
nistrów umarł, ale „polski Bism ark* (Dmowski) 
jeszcze żyje*.

Z e św iata^
Nowe monety. Skoro tyłku sejm węgierski 

przyjmir załatwiony Już w anstryackim parla­
mencie projekt ustawy, dotyczący wyposzczenia 
w obieg 50 milionów koron w monecie dwako- 
ronowej i 100 milio’ ów w Jeduokotonowy. h 
oraz po sankcyi cesarskiej i zatwierdzenia no­
wego typa mouet, mennice państwowe przyatą 
pią do ich wyb jania. Nowe monety puszczone 
będą w obieg jednocześnie w A tstryi i na Wę

grzech. Na Anstryę przypadnie 70 procent, na 
Węgry 30 proc. całej emisyi. Nowe monety 
dwukoronowe zrobione będą ze stopionych srebr­
nych guldenów; zawartość czystego srebra i 
waga nowycn dwukorenówek będzie nieco mniej­
sza niż dawnych srebrnych guldenów (0 ‘835 na 
0'900). Po odliczenia kosztów wybicia pozosta­
nie zatem jeszcze dla skarbu państwa nadwyżka. 
Nowa moneta dwukoronowa będzie nieco mniej­
sza i nieco cieńsza niż dawny srebrny guide*. 
Zapełne wycofanie z obiega guldenów srebrnych 
nie je s t  przewidziane, istnieje także projekt 
wprowadzenia monety 50 - halerzowej ; mniej 
szans ma wprowadzenie nowej monety 5-hale- 
rzowej, gdyż zachodzi obawa, że w handlu de­
talicznym po je j wprowadzeniu ceny zostałyby 
do nie] zaokrąglone i niższe monety znpetaie 
wyszijby t  ubiegu.

Samobójstwo w wiedeńskiej Akademii Sztuk 
Pięknych. Z W i e d n i a  donoszą: W  Akademii 
Sztuk Pięknyuh wydarzył się wczoraj sensacyj­
ny Wypadek. Do muzeom Akademii, w którem 
znajdują się odlewy gipsowe, od długiego czasu 
przychodził regularnie starszy człowiek, którego 
oeła służba znała jako architekta nazwiskiem 
Gottwalda. Gottwald był tak regularnym go- 
śoium, że prawie codziennie stale się pojawiał. 
Toż samo było onugdaj. Nikt nie zwracał na 
niego nwagi i wieczorem salę zamknięto. — 
Wczoraj za kliku figurami znaleziono Gottwal­
da z przestrzeloną skronfą nieżywego. Samo­
bójstwo to zrubito wielkie wrażenie. Nikt nie 
może sobie wytłómaczyó, dlaczego architekt wy­
brał właśnie te  miejrse po temu.

Zaręczyny córki Wilhelma li. „Beriiner Ztg, 
am Mttfcag* donosi, że jedyna córka cesarza 
Wilhelma księżniczka Wiktorya Ludwika zarę- 
e*y się 27 bm. z następcą tronu Mecklemburg- 
Strelitz. Córka Wilhelma liczy 20 rok życia, 
je j narzeczony 30.

Pierwsza kolej żelazna w Tripolisie. Jeżeli
plany rządu włoskiego zostaną urzeczywistnione 
i nic ich n'e pokrzyżuje, natenczas dnia 1 lu 
tego po rad pierwszy usłyszą w Tripolisie gwizd 
lokomotywy, która prowadzić będzie pociąg ko 
lejowy z miasta Tripolisn do oazy Ainzara. No­
wa Kolej bidzie oczywiście chwilowo służyła 
przedewszystkiem celom wojskowym, ale z cza­
sem nić Je j rozszerzą, tak, że obsługiwać bę­
dzie później inną publiczność. Prace przedwstę­
pne i potrzebne pomiary zostały przeprowadzo­
ne przez inżyniera Gulliuiego, i teraz każdego 
dnia spodziewają się w Tripolisie przybycia 
pierwszej partyi robotników i potrzebnego do 
budowy materyałn budowlanego.

Jeżeli powietrze sprzyjać będzie, inżynier 
Gułlini ma nadzieję wykończenia pracy w prze­
ciągu 14 dni.

Pierwsza kolej żelazna w Tripolisie będzie 
koleją wąskotorową o 95 cent. szerckości. Rząd 
włoski Jest tego zdania, że kolej taka zupełnie 
wystarczyć powinna, ponioważ koleje sycylijskie 
i sardyńskie taką samą posiadają szerokość. 
Kolej nowa w przeciągu godziny ma odbyć 25 
kilometrów drogi, tak, że drogę z Tripolisu do 
oazy Ainzara będzie można odbyć w 18 minn- 
tach.

Wyższa szkoła polska w Ameryce W życiu 
wychooztwa polskiego w Stanaoh Zjednoczonych 
Ameryki Północnej zaszedł fakt epokowy. Spe- 
cyalny zjazd Rady nadzorczej, Zarządu Central 
nogo i Koinisyi szkolnej, Związkn narodowego 
polskiego, zwołany w grudniu z. r. do Cam­
bridge Springs w stanie Pensylwanii, postano­
wił nabyć wspaniały gmach tejże miejscowości 
i założyć w nim Uniwersytet polski. Uchwała 
została wykonana niezwłocznie I w dnia 9 gra 
dnia Związek Narodowy polski stał się posia 
daczem 200-tkreWego obsztru gruntu i wnie­
sionego na tym gruncie wspaniałego, siedmlo- 
pfętrowego gmachu, znanego w całych Stanach 
pod nazwą „Hotel Vanadium“, który uchodził 
za najwspanialszy bb^ynek hetełswy w c»ł«j 
Amefyce Północnej, wybudowany kosztem 750 
tysięcy dolarów. „Hotel Vanad;utn*, zbudowany 
przed 10 laty przez konsoreyum kapitalistów, 
kosztem przeszło pół miliona dolarów, był prze­
znaczony na letni odpoczynek dla miliarderów 
amerykańskich i odznacza się niezwykłym kom­
fortem wszystkich swych urządzeń i dokładno­
ścią wykończenia, w’ę i przyszła wyższa uczelnia 
polska w Stanaoh będzie miała lokal, jakiego 
nie posiada żadna inna uczelnia polska. Zwią

zek Narodowy zrobił i pod Względem handlo­
wym interes świetny, gdyż nabył całą posia 
dłośó za sumę 175 tysięcy dolarów; przyczyną 
sprzedania hotelu za tak niską cenę było to, 
że eksploatacya przedsiębiorstwa hotelowego 
przynosiła akcyonarynszom, zamiast zysków 
dotkliwe straty.

Angielskie gazety amerykańskie, pisząc o 
nabytkn Związkn Narodowego, oświadczają, że 
założenie wyższej szkoły polskiei, posiada do­
niosłe znaczenie dia całych Stanów. Uniwersy­
tet polski w Cambridge Springs, będzie zdaniem 
tych gazet, największą, a zarazem jedyną w S ta ­
nach w całym tego słowa znaczenia szkołą 
wyższą, dzięki której przyszłe pokolenie Pola­
ków zajmie zapewne wyDitno stanowisko wśród 
obywateli Stanów Zjednoczonych.

wystawcy. Ewentualny dochód przeznacżoay na
cele artystycznego wydawnictwa Tow. Sztuka 
podhalańska.

Mianu wania, i przeniesienia. W y ż s z y  s ą d 
w K r a k o w i  e zamianował asystenta kancela­
ryjnego Czesława Chmielą w Radomyśla Wiel­
kim ofieyałem kancelaryjnym, przeniósł efieya- 
łów kancelaryjnych Karola Jańca z Dąbrowy 
do Ulanowa i Bartłomieja Pajerskiego z Kolbu- 
szowy do Nowego Targa, kancelistę Stanisława 
Czołowskiego z Ulanowa do Dąbrowy, zamia­
nował emer, wachmistrza żandarmeryi Stanisła­
wa Konarskiego kancelistą w Kolbuszowej.

pozostaje jeszcze cała o brzymia przestrzeń 
aż do morza, niem niej niebezpieczna, strasz­
na z powodu braku wody.

Śm ierć ju ż o g a r n ia  karaw anę, gdy szczę­
śliwy tra f sprowadza wybaw ienie w postaci 
dwócb angielskich oficerów , dawnych znajo­
mych Stasia  i Nel.

Z pobieżnej treści dzieła oczytany w k sią ­
żkach dla młodzieży, momentów nowych nie 
znajdzie.

Porw anie, niebezpieczeństwa, wybawie­
nie. Lecz Jest jed na ważna zaleta, k tó ra  z 
dzieła tego czyni arcydzieło — to moment 
pedagogiczny, doprowadzony do granic do­
skonałości. W śród ciągłych walk i w ytężo­
nej uwagi na grożące zewsząd niebezpieczeń­
stw a kształtu je się dusza Stasia, nabiera har 
lu  i siły woli, odporności na w szelkie p rze­
ciwności —  pow staje silny człowiek. A że 
pod opieką Stasia  pozostaje mała Nel bez­
radna i bezsilna —  przemienia się egoizm 
samoobrony na uczucie przywiązania, m iło­
ści i poświęcenia. Dziecinne i młodzieńcze 
„dla Nel* zmieni się kiedyś pod wpływem 
doświadczeń i znajom ości życia na hasło „dla 
społeczeństw a* — to je s t  wielkie „pro* po 
wieści. Czy trzeba jesseze dodać, ja k  to je s t  
napisane przez autora ? czy trzeba mówić o 
zaletach stylu, języka, opisow ości?

Ze książkę dla młodzieży napisał Sien­
kiewicz, to rzecz w ielkiej kulturalnej wagi. 
Je g o  wielkie poczucie czystości l piękna Ję 
zyka polskiego, talent epićzno-narracyjny —  
skupiający najjaśniejsze snopy św iatła na ze- 
w nętrzności zjaw isk życia, pozwoliły stw o­
rzyć dzieło zdrowe, zasobne w elem enty bu­
dzenia energii, czynu i poświęcenia.

0  iłe książka H. Sienkiew icza działa w 
pierwszym rzędzie na wyobraźnię i budzi 
poczucie rycerskości i kurtoazyi, to S iero­
szew ski w „B ajce o żelaznym w ilku*, kła 
dzie nacisk na zagadnienia społeczno-filozo 
ficzne, dąży przez serce do umysłu. Rozumie 
się, że n!e czyni tego zapomocą suchych for 
m ułek, niestraw nych dla umysłu dziecięcego, 
przeciwnie —  prowadzi na tęczow ej szarfie 
baśni duszę i serce złem nieskażone w kra! 
ny nieznanych prawd i praw —  każe mu u 
kochać biednych i nieszczęśliwych, każe się 
domyśleć, kędy leży prawda walk klasowych, 
każe rozumieć życie pełne z w szystkiem i je  
go zaletam i i zmaganiami. Cudną je s t  daleka 
na bezbrzeżnem, modrem morzu położona 
wyspa, cudne je s t  życie radosne, słoneczne 
bajecznie harm onijne, nieskażone wężowym 
jadem  pGdłych intryg — lecz wszakże to 
nie całokształt bytu — poza tern modrem 
morzem ja k  lapis lazuii, leży k ra j codzien 
nych walk, żyją ludzie, cierpią ludzie...

1 tam  kieru je  się wzrok królew nę] z baśni; 
tęsni, a tęsknocie zbożnej zadość się dzieje.

W raca, by ż y c i e m  w ż y c i u  trw ać. —
A dobroci i sprawiedliwości brat-p ieśń 

gminna każe przebaczać, szukać w sobie za­
pomnienia i czerpać w potędze ducha otu 
chę, k ieru je  m yśl pracą znękaną, melodyą 
serdecznych dźwięków w brzask ogólno­
ludzkich idei.

Zycie podyktowało artyście tę  baśń 1 ku 
życiu też ona się zwraca.

Em il Zegmdlowicz.

Za duszę śp. Zenona Słoneckiego, członka 
galicyjskiej Rady Wyższej Tow. św. Wincentę 
go a Paulo staraniem tejże Rady odprawioną 
zostanie Msza św. w dniu 19 b. m. o godz. 8 
rano w kościele XX. Misyonarzy na Kleparzn

Zmarli, z  Rogawskioh Bronisława hr. S ta­
dnicka, była właścicielka dóbr ziemskich, zmarła 
dnia 15 bm. w 72 roku życia w Dolinie. Eks- 
portacya zwłok do Ołpiu odbędzie się duia 17 
b. m. o godz. 9 przedpołudniem.

Ja n  S a d o w s k i ,  przeżywszy lat 33, zmarł 
15 bm.

Repertaar teatru  w
Środa. , Nublesso ublige*, krotochwila w 3 akt. 

M. Hennequin’a i K  Yebera.
Czwartek. „Papa*.
Piątek. „Legion".
Sobota. „Opiekuj się Aurelią", kom. w 3 akt. J .  

Feydeau.
Niedziela popoł. „Betleem Polskie".
Niedziela wieczór. „Noo listopadowa", Sueuy dram. 

St. Wyspiańskiego.
Poniedziałek. „iDtryga i miłość*, tragedya w 0 

odsł. Fryderyka Schillera.

M M  literacko-artystyczna.
„Ruch chrześcijańsko społeczny*. Ukazał

eię pierwszy numer „Ruchu chrześc. społecznego 
pod redakcyą X. Marcelego Godlewskiego, Dra 
Fel. Hilchona i Dra Karola Stadnickiego. „Ruch* 
wychodzić będzie w Warszawie 15 każdego 
miesiąca. (Warszawa, ni. Moniuszki 12).

Już pierwszy zeszyt zapowiada wydawnictwo 
bardzo poważne i stojące na wyżynach nowo­
czesnej wiedzy socyalnej. Dr Hi I c h  en  zajmuje 
się w artykule wstępnym stosunkiem ekonomii 
społecznej do etyki 1 wykazrje zgodnie z nauką 
wszystkich chrześcijańskich ekonomistów, że w 
ekonomii praktycznej (t. j .  w polityce gospo­
darczej) rola etyki masi stać s :ę dominującą. 
Dalej znajdujemy w „Rochu* stndyum jednego 
z najznakomitszych ekonomistów nowoczesnych 
prof. P e s c h a  T. J . pod tyt. „Kościół, kultura 
i cywilizaeya*. X. Dr S z y m a ń s k i  z Włocła 
wka pisze o pracy społecznej ks ęży, a Dr A 
dam Popkiewicz „u wyobudźbwłe sezonowem*. 
W numerze znajdują s ę nadto obszerne spra 
wozdania z rucha społecznego, przegląd piśmien 
nktwa, przegląd czasopism naszych i obcych i 
notatki o ruchu cbrześć.-społeoznem.

„Ruch* ma na celu zgrnpowanie i zośrod 
kowanie pracy chrzrść.-społecznej. Współpra 
cownictwo przyrzekli mu najwybitniejsi a nas 
pisarze i działacze soeyalni, tudzież wielu za­
granicznych (prof. Beeh z Fryburga, prof. Pesch 
z Innsbrucka i t. d ). Niewątpliwie zyska „Ru-h" 
poparcie i w Galicyl, gdzie potrzeba zrozumie 
nia teoretycznych podstaw ruchu cbrześc.-so 
cyalnego je s t bardzo pilna. Abonować możr.a 

Ruch* także w Krakowie, w Redakcyi „Myśli 
Robotniczej* (św. Tomasza 37). Cena roczna 
koron 10.

„Wądrowou*, organu sportowo turystyczne­
go, wychodzącego we Lwowie Nr 5 zawiera 
prócz pięknych rycin, opis Kamieńca podól 
sklego, z wezystkin i jego start żytnymi zabyt­
kami. Ponadto daje „Wędrowiec* sprawozdanie 
z wystawy turyńskiej i opis piramid egipskich 
Prócz tego daje „Wędrowiec" w dziale „Sport* 
cieke-wy i mełowniczy opis wyprawy na kozice, 
konku-oy hipfezne i w. i.

Biust Z- Krasińskleao. Odlew gipsowy z
marmurowego popiersia wielkiego Poety Jest 
już gotowy. Przedstawia się nadzwyczaj p ik n ie  
i ped ksżdym względem artystyoznie. Cena 
jego Jest niesłychanie niska. Wynosi zaledwie 
kor. 12. Dla nabywających z prowincyi kosztu 
paczki i starannego opakowania wynoszą K 4 
Cenę przewozu (koleją łab pocztą ponosi zama­
wiający). Komitet ku uczczenia Krasińskiego 
nie wątpi, że biust ten znajdzie rozlicznych i 
chętnych nabywców, tembardziej, iż dotąd po­
dobnego popiersia nie było. Binsty te oglądać 
można w biurze „Straży polskiej*. Tam też 
należy czynić zamówienia (ustnie lub pisemnie 
u p. A. E. Balickiego. Lokal „Strr-ży* otwarty 
cc dziennie między 4 — 0. Floryańska i. 1 I. p).

Wystawę obrazów i rzeib w Zakopanem u 
rządza Wydział Tow. „Sztuka podhalańska* w 
czasie od 11 lutego do 10 marca w pięknej 
sali nowego gmachu hr. Zamoyskiego, w której 
odbyta się z wielbieni powodzeniem w lecie wy­
stawa graficzna.

Pp. artyści, którzy zamierzają wziąć ndzieł 
w tę] wystawie, ratuą nadesłać swoje prace 
przed dniem 4 latego do Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie, wzgl. przed duiem 1 lu­
tego do Tow. Przyjaciół Sztuk P ąknych we 
Lwowie. Koszta tych zbiorowych przesyłek po­
niesie Wydział Tow. Szt. podh. — innych sami

Dział ekonomiczny.
Nowe Tow. akcyjne w Krakowie. Minister 

stwo spraw wewnętrznych udzieliło hr. Eduar­
dowi Mycielskiemu właścicielowi dóbr w Górce 
wraz z Bankiem przemysłowym pozwolenia na 
założenie Towarzystwa akcyjnego pod firmą 
„Górka, Towarzystwo akcyjne fabryki cementu 
w Sierszy" z siedzibą w Krakowie i zatwier­
dziło jego statuty.

• Sprzedaż ziemniaków magistrackich. Częś 
ciowa i hartowna sprzedaż ziemniaków odbywać 
się będzie począwszy od 18 bm. przy pl. WW 
Świętych 1. 1 od 8 rano do 12 w południe, w 
cenie po 10 hal. za 1 kg. ; ca 100 kg. 8 kor. 
Mniej jak  3 kg. kupować nie będzie można. 
Nadmienić należy, ze ceny targowe są wyższe 
od cen miejskich.

Poparcie Ligi Pomocy przeinyslowuj przez 
kraj Wydział L>gi Pomocy przemysłowej wniósł 
w tych dniach do Sejmu krajowego cały szereg 
petycyi, w których wykazając rażącą różnicę, 
ja k a  zachodzi między wysokością poparcia ma- 
teryełnego, jakiego Lidze Pomocy przemysłowej 
użycza Rząd centralny, a między dotacyarai z 
fanduszó*v krajowych —  proei reprezentacyę 
krają o wyznaczenie na poszczególne działy 
akcyi przynajmniej takich kwot, jakie daje na 
to cele państwo. W szctególności na cel nie 
zwykle pożyteczny tj. ua Seminaryum przemyśla 
domowego, na które Rząd centralny daje stałą 
dotacyę 12.000 kor,, a którą na rok 1913 za­
mierza podwyższyć do 20.000 koron, nie otrzy­
muje Liga Pomocy przemysłowej dotąd od kra­
ju  żadnej pomocy.

Tak samo nie przyznał detąd kraj żadnego 
poparcia dla utworzonego przez L’gę Pomocy 
przemysłowej Muzeum eksportowego i na dzia' 
łalność wywozową przez tę iushytucyę prowa­
dzoną— mimo, że Rząd daje na ten cel roczną 
stałą dotacyę w kwocie 15.000 koron. Na inne 
cele, ja k  na działalność ogoiną, na warsztaty 
studenokie itd. świadczenia Rządu są również 
wyższe od dotaoyi krajowych.

Stan ten mógłby się fataloie odbić kiedyś 
na działalności i rozwoju Ligi Pomocy przem. 
bo Rząd centralny mógłby odaaów ć wreszcie 
podwyższenia świadczeń na tę dla kraju tok 
ważną akcyę — wskazując na brak równorzę 
dnego dostatecznego poparcia ze strony kraju

Nadesłane.
Za artykuły w te j rubryce Redakcya nie 

przyjm uje żadnej odpowiedzialności.

Emulsya Scotta
zaw iera w zupełnie łatw o s t r a ­
wnej formie składniki, potrzebne 
do wzm ocnienia zbyt delikatnej 
budowy kości i rozwinięcia się zę 
hów. To nam w yjaśnia szerokie 
zastosow anie Em ulsyi Sco tta  ze 

strony pp. lekarzy

w praktyce dziecięcej, Prawdziwa 
tylko z tym 
znakiem ry­
baka, rznu-

o ile się rozchodzi o sprowadzę- czającym 
nie trw ałego wzmocnienia delika- 
tne] budowy kości. Dzieci zaży- 0 R 
w ają z przyjem nością sm aczną Kmulsyę Sco t­
ta, znoszą ją  dobrze i uzyskują proste i 

piękne nóżki.
Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta. — 
„Scott* je s t to je d y n a  marka, która od 36 lat 

będąc w nżyciu, ręczy do dobroć i skutek.

Cena oryginalnej flaszki 2 50 h. Do nabycia 
we wszystkich aptekach.

Tragiczna wyprawa.
Wczoraj donńśliś-ny o zamordowaniu lwów 

s v.iego ajenta policyjnego Kuranta. Dzisiaj o- 
trzyo-ujemy ze Lwowa naYępojące szczegóły o 
tej sprawie.

Groźny zbrodniarz Władysław Białoń, uży 
wejący również nazwiska Jan Bereza, a szumo­
winom lwowskim znany pod przezwiskiem Do 
leżak, wrócił po szerega gościnnych występów 
bandyckich na prowincyi do Lwowa. Władze 
bezpieczeństwa, wyznaczyły za schwytanie go 
500 koron nagrody, bo wszakże Bir-łoń miał 
na sumienia parę morde~stw (między innymi 
jako wspólnik odsiadującego w więzieniu Ha- 
nicza) i oały szereg większych i mniejszych 
kredzieży i włamań.

W poniedziałek wieczorem pol'cya lwowska 
zoatfht powiadomiona o miejscu • chronieni® 
Birłonia. Komisarz Pisarski oraz ajenci Knranta, 
Jankiewicz i Seinfeld zorganizowali wyprawę 
W nocy sankami udali s !ę na Sygniówkę, gdzie 
w jednym z najbardziej niopozornych domków 
ukrywać się m at niebezpieczny zbrodniarz — 
W domu Sztps^iego, indywiduum mocno podej­
rzanego, świeciła się jeszcze lampa. Kuranta 
ostrożnie przesadzi ogrodzenie, podszedł pod 
okno i tłumionym okrzykiem tryomfu zawiado 
inił towarzyszów wyprawy o obecnośti Białonia. 
Chw la nr rady, ostrożniejsi radzili odroczyć 
rresztowanie zbrodniarza do rana, lecz Kuranta 
ze znaną odwagą oświadczył, że szkoda tak 
dobrej spoBrbności opuścić. Rozdzielono więc 
stanowiska. Pod oknem od podwórza zajął s ta ­
nowisko komisarz. Pisarski z rewolwerem w rę­
ka, przy drugiem oknie Stanął ajent Jankiewicz 
Kuranta i Seinfeld ruszyli do drzwi domu. Na 
kilkakrotne stuknięcie światło w pokoju Bia 
łonia zagasło, ktoś wysze *ł, by drzwi otworzyć. 
Ledwie uchylono drzwi Seinf.-dd s hwycił otwie­
rającego za ręce. Był to właściciel domu Szop- 
ski. Kuranta poskoerył do izł ŷ, w której prze 
bywał Białoń. W  ciemnym pufcnju rozeznał le­
dwie jak ąś post-5*.ó stojącą obok łóżka i rurął 
na nią. Rozpoczęła się straszna walka. Białoń 
niezmiernie s lny człowiek zdołał odepchnąć 
odwrżnego ajenta, btyskawiczrie dobył rewol 
weru i przykłrdając go do samej piersi Ku 
ranty wypalił kilkakrotnie. Kuranta runął z ję  
k-em na ziemię, a w tej chwili wpadł do izby 
ajent Jankiewicz który pochwycił b-ndytę za 
gardłi i rozpoczął z nim walkę. Kuranta śmier 
teinie ranloiy zdołał jeszcze zawołać, vuwrżaj, 
w prawej ręce ma r -wclwer* i popadł w ago 
n ię .. Białoń nie czekając, aż mu Jankiewicz 
bron wyrwie, przjłożył ajentowi rewolwer do 
piers:, pociągnął za knrok, lecz nabój nie wy­
palił. A wówczas Jankiewicz strzelił do niego 
w ! rznrb raz i drugi i obalił na łóżko.

Weszli na tę chwilę do izby ze światłem 
komisarz Pisarski i ajent Seinfeld. Jeszcze chwila 
walki, w której Białoń gryrł, drapał i kopał 
przeciw* ków, poczero z Irudem rozbrojono go i 
związano.

A na brzegn łóżka klęczący ajent Kuranta 
wydawał ostatnie tchnienie.

Dalsze wypadki znane są już z wczorajszej 
notatki. To tylko dodać trzeba, że nietylku 
wśród kolegów i przełożonych, ele w calem 
mi-ście panuje ogromne przygnębienie z powo­
da tragicznego zgonu Jednego z najdzielniej­
szych stróżów bezpieczeństwa, uczestnicy z?ś 
tej strasznej wyprawy dotąd pod przygn. biają- 
oem je j wrażeniem pozostają.

I t
Za duszę 6. p.

ANTONIEGO HAWEŁKI
kupca i obywatela m. Krakowa

odprawione zostanie we środę dnia 17 b. m. 
o godzinie 10 rano

Nabożeństwo żałobne
w kościele arobiprezbyteryalnym N. Maryi 
Panny w Krakowie, na które zaprasza się 

krewnych, kolegów i znajomych.

M A T T O N I r n

w  a  m & m o j o w j l

C E N N I K
Izby handlowoi i przomysłowaj n Knbotfis,

z dnia i7  stycznia 1918 r. godzina 1 w poł.

Wacą j Ż ąćalą
w Koronaci*

W alały .
Ruble papierow e.......................................
Marki niem ieckie.......................................
Franki papierowe ,  ..........................
20-to frankówki w z ło c ie ......................

Listy zastawne.
5°/0 Listy zast. prem. Bonku hipotece.
4*/,°/0 Listy zastawne Banku hipot .
49/o O H  » H

Listy zastawne Banku kraj. . .
4°/9 Listy zastawne Banku kraj. . .
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieok.
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let.
4°/, Listy zast. gai. Tow. kred. 56-let.

O bllgacye i pożyczki.
4°/e Galicyjskie obligacje propinac. .
4°/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . .
4°/, Pożyczka miasta Lwowa . - . .
4'/«'/} Pożyczka miasta Lwewa . . .
5°/„ Obligacye komunalne Banku kraj.
4Vt9/o Oblig. komunalne Banka kraj.
4’/, Obllgacye kolejowe . . • . . . .

Losy.
Losy miasta K r a k o w a ..........................

Akcye.
Akcye Banku hłpeteczn. we Lwowie 
Akcye Banku. Galio, dla h. i p. w Kra­

kowie ........................................................
Akcye kolei Karola Ludwika . . . .
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jassy

P ubliczne zapisy  długu.
4’/io4/o wspólna renta papierowa . .
4 ’/io°/o wspólna renta srebrna . . . .
4°/0 renta koronowa austryaoka . . .
4°/0 renta koronowa węgierska . . .
4p/4 renta austryacka w złocie . . .
4°), renta* węgierska w złocie . . . .
Kursa są noto- ane bez kuponu bieżącego, który się 

esobno oblicza.

353 50 854 50
117 — 117 76
95 25 96 _
19 — '9 20

i to
98 75 99 75
92 — 92 50
98 50 99 25
91 75 93 75
96 70 97 70
96 25 97 25
91 90 92 90

98 50 99 50
92 — 93 _
92 — 95 _
90 50 91 25

98 50 99 .
90 60 50

698 70J

445 — 460 —

540 545 —

94 ___ 94 50
94 -- 94 50
90 76 H 25
90 25 90 75

113 75 114 25
110 — 110 50

Przewodnik krakowski.
G r o b y  k r ó l  e ws  k i e ,  g r  ó b M i c k i e w i c z a  

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać możnr 
dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 

o godzinie U  i pół przed połndniem
M u z e u m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pi- 

jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile* w te dnie nie 
przypadają święta. •»

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  (w krypęie na Skałce)

fr ó b  S k a r g i  (w kościele św. Piotra), era* S k a r -  
i e c  kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnyoh od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 

krystyi.
W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  S z t u k  

P i ę k n y c h  przy Placn Szczepańskim otwarta codzien­
nie od godziny 11 do 4.

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte je s t sam 
sze we czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do 2 
popoł. i zwiedzać je  można za opłatą 20 hal. od osób 
dorosłych i 10 bal. od małoletnich. Muzeum mleśoi 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter.

N O W O ŚĆ ! Ola wygody P. T. Publiczności KASA otwarta cały dzień od godziny 8-msj rano do 7-ej wieczór bez przerwy. N O W O ŻĆ !

CENTRALNY BANK tftUSTREDNi BANKA
CZESKICH KAS  OSZCZĘDNOŚC I  ......... CESKYCH S P O R I T E L E N

'■,« • ■ • .T .r .g ę jsFU ta w  KrakswłO. --------- — :----— W chód  o d  u licy iw . Ja n a  1. 1. — — —— :—
Wkładki oszczędnościowe około koron 11S,O O .O ooo

Przekazy, akredytywy, inkasa na wszystkie miejsca kra­
jowe, zagraniczne i zamorskie. — Kupno ł sp^gedaź ob' 
cych walut, monet i wszelkich papierów wartościowych.

Hajta&sze przekazywanie pieniędzy do Ameryki za pośre­
dnictwem własnych banków.I w a d y a  i k a u c y e  | PrtfatoK rentowT M aca bank z własnych funduszów Jw k ł a d k i narach, bież ihsiożecziii do4v.°/.l'

--------- -— •••■ WRYFT.KIK TKANRAKCYK RANKftWE W RAKACH STATUTU. ------JL— --
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Największy skład przybordw i szat bodcieM
| jaŁ: iinali, Lapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne

n

L

poleca po najtańszych cenach

Konstanty W itkowski Kordas
Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46|G.

Oirekcya c. k. kslei państwowych w Krakowie.

W YCIĄG Z ROZKŁADU JA Z D Y
ważnego od I-go  października (wedtog czasu średnio -  europejskiego).

przyjazd do Krakowa, do Pododrza-Płaszowa i Podgdrza-Mtajta. Odjazd z Krakowa ?odgdrza-?ła;zowa i Podgórza JMasti
12-36 w nocy yosp Nr. 3 «Io Kn< •. 
C i e r n i o w i e c :  Bolączenie w Czr^nio- 
nrcaeb od Bukareaitu, Jass, i I ckan;  w 
Kołomyi od Delatyna, w Stanisławowie, 
o ■ Husiatyna we Lwowie od Jaworowa, 
S .ry ja  i Stojar.owa; w Przem yśla od 
Stryja, Sambora, Nowego Zagórza, Posady 
oh, rowskiej i Chyrowa.

3. 22 rano, osob. Nr. 12, do P t dgOrsa-PL 
3. 22 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 
t Poddw o ł o oz y s k Połączenia w Podwo- 

Icczyskach z Odessy i Kijowa, w Borkach 
wielkich z Grzymalowa, w Tarnopola ze 
Zbaraża, Kopyczyoieo, Czortkowa, Hu- 
siatyna, Iw aniaP attegol Potutor, w Kra- 
snem jd  Brodów, we Lwowie od J a ­
worowa, Stanisławowa l Stryja; w Prze­
myśla od Nowego Zagórza, Stry ja, Sam­
bora, Chyrowa 1 Posady ohyrow; w Ja - 
rosław.u od Sokala 1 B ełżca ; w Rzeszo­
wie od Ja s ia  w Dębicy od Przeworska 
p n es Rozwwadc w Tarnowie od Jast« , 
Nowego ‘Są,cza Orłowa, Koszyo i Buda- 
peasto.

417  rano poo. os. Nr 20 Podgór*vPŁ od 
4*:7 rano poo. os. Nr. 20 do Krakowa, 

z e  L w o w a ,  Połączenia: we Lwowie od 
Stryja i Stojano. a, w Przemyślu od No 
wwgo Zagórza, Stryja, Sambora 1 Chy­
rowa; w Przeworsku od Rozwadowa.

5.34 rano, osot Nr. 1017, do PodgórzaMiasta
5.42 rano, osob. Nr. 1017, do Podgórza-PI&sz. 
6.00 rano, osob. Nr. 48. do Krakowa

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  od Nowego 
Zagórsa p n es Bnohą, Podgórse-Plaszów. 
P jią o z e u c  w Jaśle , od Rzessowa, i 
Lwowa, w Zagórżanaoh od Gorlic, — No 
rym Sączu od Orłowa, Koszyc i Buda­

pesztu. w Chabówoe a sd 1 /1 —14/1Y w- 
niedsieiele 1 święto, wzgl. w ostatni dzień 
świąt i  Zakopanego.

* ,!-5 rano, posp. Nr. 2, do Podgórsa-PIasa. 
32 rano posp. Nr. 2, do Krakowa

Z I c k a n .  Połączenia: w Ickan ach, we 
W tork Czwartki 1 Soboty p n e s  Konstan- 
oy* c Konstantynopola (okrętem do Kon- 
staneyl) oodzien od Enkareszin, w Ko­
łomyi od Zalessozyjf, Oelatyaa. w Sta­
nisławowie od Stryja, w Haliosa od Tar 
nopola, we Lwowie od Podhajmi w Prze­
myślu od Nowego Zagórsa OLy, VWB i 
Pośady ohyrowskie).

7.19 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza-PI, 
7.30 rano oiob. Nr. 412, do Krakowa 

a W ł e l l e s k L

7.42 rano caob. Nr. 6212, do K nkow a
* K o o n y n o w a  1 M o g i ł y .

7.84 rano, osob Nr 1083, do Fodgórsa Miasta 
7.41 rant-, osob. Nr. 1088. do Poagóna-PL  
7.65 rano osob. Nr 82, do Krakowa

s O i w i e o . m a ,  Polączema w Oiwlęoi- 
mln od Wiednia i WroolawU. w Spyt- 
kowioaoh od Wadowic; w Skawinie od 
Zywoa 1 Snoby.

8.84 rano, ocob. jŁ . 18, do PodgónaPi, 
8.46 rano, ocob. Nr. I b, do Krakowa, - 

a P o d w O ł o o z y  sk . Połąożenia w Podwo- 
łoasyakaou od Kijowa 1 Odessy; w Bor­
kach wielkich od Grzymalowa, w Tarno­
pola od Iwąnia pustego, Hasiatyna, Czort 
ŁoWa, Kopyosyniec 1 Zbaraż w Krasnem’ 
od Brodów, we Lwowie Pods. ■ Winnik’ 
we Lwowie od Ickan, Stanisławowa, Ra­
wy Ruskiej, Stryja, PodLajee, Sianek i 
Sambora w Przemyśla od Nowego Zagó- 
zaC, Chyrowa i Poaady ehyrowsklej; w Tar­
nowie od Nowego Sąoza, Strói 1 Jasia.

10116 ran , młeaa. Nr. 1061, do Podgórza Mia- 
1(182 rano, mlea*. Nr. 1081 do Piastowa
■ O ś w i ę c i m i a .  Połączenia; w Oświęci­

mia od Wiedniai Wrocławia, w Podgórzu 
P ia m w ie  do Krakowa i Lwowa.

1Ł 2I rano miecz. Nr. 462, do Podgócsa-PL  
1 U 6  rano mlosa. Nr. 462 do Krakowa
■ W l o l l o a k l ;  pniamsało w P o d a im -  

Pfaaiow li od Oświęolma t Skacriny.

18 U  fopeL ocob. Nr. 6214, dó Ktakowa 
a I f i a y n i w i  t M o g i ł y ,

1*18 s o n )  ocob. Nr. 14, do Podgóma-PL 
, 1*26 popeł ocob. Nr. 14, do Krakowa

tow i 1 I S H k  w Jaroała-

win od Sokala, w Przeworsku od D y­
nowa, w Rzeszowie od J-is li, t  Dębloy 
od Przeworska przez Rozwadów 1 od 
Naibrsezia; w Tarnowie od Nowego Są­
cza, Stróż, Jas ła  i Szczucina

2 2 0  po pot. poo. posp. Nr. 6, do Krakowa-
ze L w o w a .  Połączeuie: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Sambora, Stry 
ja , 1 Stanisławowa, w Przemyślu od Chy­
rowa, Posady obyrowskiej, Sambura i 
S try ja; w Przew i Rozwadowa
i Nadbrzetla.

9*19 popoł. osob. Nr. 414 do Podgórza-PI.
8 30 „ „ Nr. 411 do Krakowa,

z W i e l i c z k i .

4.22 popoł. osob, Nr 1011 do Podgórzamlasta 
4 2 9  „ „ Nr 1011, do Podgórza-PI.

.  .  Nr. 42, do Krakowa
i l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j  od Stryja. 

Sambora Nowego Zagórza, przez Suchą, 
w Chyrowie o J  Przemyśla, Skawinę Pod­
górze-Pluszów Połączenia; w Stryju od 
Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa, i L t- 
wooznego, w Drohobyczu od Borysławia, 
TustaDowio, w Jaśle  od Rzeozowa, Lwo­
wa, w Zagórzanach z Gorlic, w Sączu 
od Orłowa; r r Chabówce od Zakopu 
nego; i  Snohej od Zyv ca i Zwardom*, 
w Kalwaryl od B ielsza i Wadowic, w 
Skawinie z Oświęcimia i Wiednia.
Z Zakopanego do Kraków,, wprost prze- 
ohodzący wóz 1 1 II klasy.

5.Ó4 popoł. poc. os. Nr. 101 do Podg.-Pł.
6.10 wleoz. poe. os. Nr 464 do Krakowa,
s W  1 O li oz k i.

6.13 wleol. osob. Nr. 16, do Podgórza-Fł
6.23 „ „ Nr. 16 do Krakowa

P o d w o t o o s j S k  Potąozenia: w Pod- 
Woloezyskaeh od Kijow a i Odesy, w Kra* 
snem, od Brodów, we Lwowie ud Jaw o­
rowa, Rawy rusalej, Stry ja , Ickan, i 
Sambote, w Przemyślu od Nowego Za­
górza, S try ja , Sambora, Chyrow-, i 
Posady chyrewskiej, Przowomkn ud Ro­
zwadowa i Nadbrzezla; w Tarnowie 
od Nowego i Starego Sąoza, Stróż. 
Nowego Zagórza t Ja s ła  przez Stróże, 
i Szcouoina

7.06 wieos. poo. osób. Nr. 6216 do Krakowa 
s K o o m y r s o w a .

8.63 wlecz, poo os. Nr. 1036 do Podgórza m. 
3.69 „ „ ,, Nr 1086 do Podgórz i PI.
9.12 „ „ „ Nr 34 do Krakowa

i O ś w l ę o l m l a  Połączenia w Oświęci­
mia od Wiedniu l Wrocławia; w Spytko­
wicach od Sierazy Wodnej, Alwerni i Wa 
dowlo.

9*16 w leci. poo. posp. Nr. 4 do Podgórza-PŁ 
J, 4 ,  ,  „ Nr. 4 do Krakowa,

z P o d w o ł o o z y s k  Potąozenia w Pod- 
w toczyskach od Kijowa i Odessy, w 
Borkaoh Wlelkloh od Grzymalowa, w 
Tarnopola od Potator, Husiatyna, Czort 
kowa i Kopyozyniec, w Krasnem  ou 
Brodów, we Lwowie od ickan, Rawy 
Haskie], Stry ja, Podhajeo, Sianek i Sam­
bora, w Prasmyśin od Suy a, Samboia 
1 Posady Ohyrow. w Przsworaku od Nad- 
t  rzezią, Rozwadowa 1 Tarnobraega, w 
Rzesz >wie od Jazia; w Dębloy ud Piz®; 
worska p n es Rozwadów, Nadbrzeria > 
Tarnobrzega, w Tarnowie od B a lay e i ztn 
Koszyo, Nowego Sąoza, Stróż, Now; go 
Zagoij s , Ja s ło  przez Stróże i Sausuoina.

10.36 Wieos poc. ozob. Nr. 24 do Podgur-s-Pł. 
10 16 wleoz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa, 
z R z e s z o w a ,  potąozenia: W Rzeszowi- 

od Jas ła , w Dębicy od Rozwadowa Nad 
brzezia 1 Tarnobrzega, w Tarnowie ud Bu­
dapesztu, Koszyo, Orłowa, Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zagórza i Ja s ła  przez otró 
że i S  zo znoinu, w Bierzanowie z Wizllczk

10'60wieoż. oso. Nr. 1021, do Podgórza Miasta 
10*66 .  „ 1021, do 3„4górza FL
11*09 a a N r.46 do Krakowa.
z N o w e g o  S ą c z a  przez Suchą, Skawi­

nę, Podgórse-Płaszów, Połączenia: w No­
wym Sącza od Budapesztu, Kossye, Orło­
wa; w CLabów te od Zakopanego i Sucha- 
hory, w Snchą) od Żywea i Zwardonia 
s Kalwaryl od Bielska 1 Wadowic. 2 
Zakopanego do Krakowa wprost orze- 
ohodaąey wóz 1 1 II klasy.

Najlepszej marki Rodle

i-1; < ■' '
; V - * ; i

na kilka osób ▼ dostarcza najtaniej na kilka osób
V a l. Id rn ic e k  Syn F rysztak  G .N . Morawy.
i-; Specyaina fabryka przybor6w do sportów zimowych

fad ‘yie cennika Nr. 38. Największa fabryka tego rodzaju
Wołniano ubrania tporłewz. 1744 3 3

L‘2.07 w nooy, poo. osob. N r 47, z Krakowa 
12.19 w nocy, poo. os. Ni 1022 z Podgórza-PI. 
12.24 w ooc>, poo. os. Nr. 1022 z Podgórza-Mis. 
da N o w e g o  S ą c z a  przez Podgórie-Pła- 

Szów, Skawiuę, Suchą. Połączenia: w Sk a- 
winie do Oświę-ima a stamtąd do Wiednia, 
Wrocławia, w Snchy do Zywoa i Zwardo­
nia; w Chabówce do Zakopanego i Sncba- 
hory; w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyo 
Budapesztu 1 Scróż, a stamtąd do Nowego 
Zagórza, Sambora i Stryja. — Z Krakowa 
do Zakopanego knrsnją wozy wprost prze- 
chodzące.

1 2 J0  w nocy poo. os. Nr 11 z Krakowa.
12*39 w nocy poc. os. Nr. 11 z Podgórza-Piast • 
do P o d w o ł o o z y s k .  Potąozenia: w Tur- 

nowie do Stróż, stąd do Jasła . Nowego 
Sącza, Orłowa. Koszyc i Bndspesztn, 
w Dębicy do Tarnobrzegu. Nadbrżez*a 

-oraz przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska, w Jarosław iu do Belzoa 1 So­
kala i w Przemyśla do Sambora, No­
wego Zagórza i Stry ja , we Lw ow ij do 
Raw y ruskiej I Jaworowa, we Lwowie 
Podzamozn do Winnik, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopolu do Potator, Iwanla 
pustego, Hasia ty ja ,  Czorckowa, K opyozy- 
aieo i Zbaraża, w Borkaoh wielki oh do 
Grzymalowa.

314  w nocy poo posp. Nr. 7 z Krakowa 
d o  C z e r n i o w i e o ;  Połączenia: w Tarno­

wie do Szczucina, a  Dębicy do Tarno­
brzega, Nad brzezia i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosław iu do 
Bełżca 1 Sokala; w PrzemyMu do Sambora 
Cbyrowa, Stry ja. Nowego Zagórza; w Sta- 
nisławowio do Hnsiatyna i Stryja, w Czer 
niowcach do Ickan, Jasa, Bukaresztu i 
Constanzy.

4 20 rano, poc osob. Nr. 31 z Krakowa 
2 36 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Plaszow: 
4.43 „ „ „ ,| „ Miasta

d o O ś w i ę c l m i s  przez Podgórze-Plaszów- 
Skawinę, poląozenia: . Spytkowicach do 
Wadowlo, Alwernll i Sierszy Wodnej 
w Oświęcimia do Wiedms l Wrocłsw ia.

6.45 rano, poo posp. Nr. 3. z Krakowa,
6.45 „ „ „ Nr 3, zPodgórza-P .

do P o d w o ł o o a y s k  S t a n i s ł a w o w a
1 I c k a n .  Połączeata w Tarnowie do 
Szczucina i Stróż, stąd do Jasia , Nowe­
go Sącaa, Orłowa, Koszyo i Budapesztn 
W Dębicy di Tarnobrzega, Nadbrżema i 
przez Rozwadów w kierunku Przeworska, 
w Rzeszowie do Jasła  a stąd do Nowe-

f;o Zagórza i Chyrowa, w Przeworsku 
o D] nowa, oraz w kierunku Kozwsdo 
wa, Nadbrzezia i Dębicy, w Jarosławiu 

lo Bełżca i Sokala, we Lwowie do Rawy 
Ruskiej, Stry ja, Sianek Sambora, i Stoją 
nowa; w Krasnem do Brodów, w Tarno­
pola do Potator, iwania Pustego, Husla- 
tyna,Czortkowa 1 Kopyczynleo, w Borkach 
wlelkioh;do Grzymalowa, w Podwotoczy- 
skaoh do Kijowa 1 Ode sy .

7.51 rano poo. osob. Nr. 15, z Krakowa 
7-53 „ „ „ Nr. 15 z Podgórza- Pł.

do P o d w o ł o o z y s k .  Połączenia: w T ar­
nowie do Nzuzuolna; w Dębtoy f o  T  irno- 
brzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów w 
kierunku Przeworska; w Jarosław iu do 
Bełżca i Sokala, w Przem yśla do Sambora 
Stry ja , Nowego Zagórza i Posady Chy- 
rowskiej; we Lwowie do S try ja , Stani­
sławowa, Rawy ruskim, Jaworowa 1 Pod­
hajeo; w Krasnem  do Brodów; w Pod- 
Wełoozyskaeh do Kijowa 1 Odessy.

83 5  rano poc. mlęsz. Nr. 411 z Krakowa 
B 49 „ .  a Nr.411 z Podgórza-Fł

do W l s l i o i k l .

8*45 rano poo. osob. N/. 6211, z^Krakowa 
d o  K o o m y r z o w a  1 M o g i ł y .

9.05 rano puf osob. Nr. 41, z Krakowa 
9.19 r. poc. osob Nr. 1012, z Połgórza-PIasz. 
9 26 n „ ,  Nr 1012, m Miasta

na l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez Podgó­
rze- Płaszów, Skawinę, Suohą do Nowego 
Zagórza, Chyrowa Sambora I Stryja 
Połączenia, w Kalwaryl do Wadowio i 
B ie lsk a ; w Snohej do Zywoa 1 Zwar­
donia; w, Chabówoe do Zakopanego 1 
Snohahory, w Nowym Sąoza do Or­
łowa, Koszyc i Bndapesztn w Zagórza­
nach do Gorlio, w Chyrowle do Prze­
myśla, i I  rowu. w Drohobyozu do Bo­
rysławia, Tost ano w* o, w S tr j ,a do Lw o­
wa, Stanisławowa i Tarnopola. Od 
I/V, — 11/V I 1 od 1/X i o 30/IV   ̂ £  ra­
kowa do Zakopanego wóz wprost przeeho- 
dząoy I i II- klasy.

11.00 przed poi. poo. osob Nr. 13, z Krakowa 
i l . i l  „ „ .  n Nr.J.8 1  Podgórza-PI.
f o  P o d w o l o o z j y s k  1 I c k a n .  Połąaze- 

ua w Tarnów 1  do Stróż, Nowsgo Są­
oza. Orłowa. K o srro  i Budapesztu; n

J ębloy do Taroobrzc iu, l przez Rozwa­
dów w kiernnkn Pizeworska, w Rzeszowie 
do Jasia, a stąd do Nowego Zagó­
rza, Chyrowa Stryja, w Przewor­
sku do Dynowa, i w kiernnkn Rozwado­
wa, Dębicy, w Jarosław ia do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, i 
Stry ja  i Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja i Sambora, w 
Tarnopola do Potutor, Iwanla F as tego, 
Hnsiatyna, Czortkowa, Kopyczynleo, Zba­
raża, w Borkaoh wielkich ao Grzymalowa

1.15 po poi., osob
1.30 „ „ .
l-S® .  ,  .

do S u e h y  i Cizi 
górze Płaszów - 
w Kalwaryl do 
w Oświęcimia do

1.30 po poł. mlęzz.

do W i e l l o z k l .  
1.45 po poi., oseo. 

d o  K o c m y r z ó w

Nr. 33, z Krakowa 
Nr. 1034, z Podgórza-PI. 
Nr. 1034, .  Miasta

f f l ę o l m a ,  przez Pod- 
Skaw lnę, poram jn ia : 

vy adowie i Bielska, 
Wiednia 1 Wroeławia.

, Nr. 461, z Krakowa 
Nr. 461, z Podgórza-PI.

Nr. 6213, ■ Krakowa 
a 1 M o g i ł y .

Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA

a n a Wolnego
Plac Szczepański 2\ dom własny, teł. 330.

R E U M A T Y Z M .  ______
podagra new ralg ia , odm rożen ia
powodują często nieznośne poległ,wowośt Do gzyokiego ich otmierrenia • napo 
kojenia do usunięcia nabr-meń i przywrócenia ruchliwości Stawów oraz potby- 
  c a  s-e uczuc.a świadu. słniy ie  tdum ewa)»oo oewnym skutkiem —

CONTRHEUMAN n i t  ockronr- .iowny 
Cln (IHeatboio ulicy 
•oweco ek.tr kaazt f.

przy nacieraniu, masowau.r 
< okładach.

: : : :  I t u b a  I K o r o n ą . *:*.:

i : rsia_ 1 50 1 tuba 
6 — 6 tnb 
R — 10 tub } 3
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Wyrób i skład g łó - D  A  c k Dost Dwora
wny w Aptece .*. r  n « V A l l C i r i  n . prag< m ur 157
Baczność na nazwę preparatu i natw sk j w.  wótb’ , L r  niuycta w aptekach.

W  Krakowie*. Apteka M Masiowsk M l e c  er 
i K. W izn ew iktIBSiSHIlHIlinil

2.50 po poi., pospieszny Nr. 5, z Krakowa 
d o L w o w a .  Połąozenin ■ w Tarnowie do 

Ssoznoina, Stróż, stąd do Jasła , 
do Nowego Sąoza i Starego Sąoza; w Dę­
bicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Rzeszowie do 
Jasła , a stąd do Nowego Zagórza, Chy­
rowa i Stry ja; w Przeworsku do Dyno­
wa, oraz w kierunku Bozwadcwa, Dębicy, 
w Jarosławiu do Soka^- w Przemyślu do 
Chyrowa Sambora, Stryja i Nowego Zagó­
rza, ws Lwowie do Stauiaławowa, Stryja, 
i Samobra,

łfO  po poł., OŁobowy, Nr, 25, zKrakow a 
V<9 po poł,, osob. Nr. 25, s Podeórza-Pt. 

do T a r n o w a .  Poląozenia w Tarnowie 
do Szczucina, Stróż, stąd do Jes ła , i No­
wego i Starego jSąo-ra.

5.38 wieos. Obubuwy Nr. 27, ■ Krakowa,
5. i7 wleoz. osobowy, Nr. 27, ■ Podgóraa-Pl. 

do R z e s z o w a ,  połączenie w Tarnowie do 
Stróż, a stąd do Nowego Sącza 1 Jasła .

7 15 wieoz poe, mięsz. Nr. 61 z Krakowa
7 30 ,  „ ,  Nr. 61 z Podg. Pł.

d o T a r n o w a .
/.4U wieez mlęszany, Nr. 463, ł  Krakowa 

' 7.75 wieoz mlęsz Ni 408, z Podgórfa-Pi. 
d .  W i e 11 z z k i.

7.60 wisoz. osobowy Nz. 6216 z Krakowa 
do K o o m y r z o w a .

9.00 wieoz. ozebow y, Nr. 45, i  Krakowa 
9.18 w.ecz., js jd ,  Nr. 1016, z Podgórza-Pł. 
9.20 wiacz., oso b. Nr. 1016, z Podgórza Miasta

n a  l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  praez Pod­
górze-Płaszów , Skawinę, Snohą do No­
wego Zagórza, Chyrowa, Sambora i 
Lwowa. Połączenia: w Skawinie do
Oświęcimia a stamtąd do Wiednia 
Wroolawla: w Kalwaryl do Wadowio; 
w Suoby lo  Żyw oa; w Zagórzanach do 
Gorlio w Nowym Zagórzu do Łupkowa 
i MezO-Laborcz: w Chyrowie do Przemy­
śla i Lwowa, w Samboize do Lwowa, 
w Stry ja do Ławoosnego, S-anizławowa 
1 Tarnopola,

8 41 wlecz pospieszny Nr. 1, z Krak>wa
do I o k a n ,  Bukaresztu, Konstauoyi, a stąd 

we wtorki, czwartki I niedziele okrętem 
do Konstantynopola. Połączenie w Prze­
m yśla do Chyrowa Samoora i Stry ja.

9.00 wieosór osobowy, Nr. 17, z Krakowa 
9*10 wieoz. ootob. Nr 17, z Podgórza-PI.

do P o d w o ł o o z y s k .  Połączenie w Bie­
rzanowie de Wieliczki; w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stry ja, i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Jaworowa Rawy 
rusaiej, Stanisławowa, S try ja , Podhajce, 
Sianek i Sambora; we Lwowie Podt. do 
Stojt*n.>wL, w Krnsnrm do Brodów, w 
Tarnopola do Husiatyna. Czortkówa l 
Ropyozynieo, w Borkach wielkich do 
Gr j  n alew a, w Podwołoosyskach do 
Kijow a i Odessy.

10.35 w nooy osob. Nr 19, z Krakowa 
10.44 w nocy ozob. Nr. 19, z Pe , górza j  i 
d o L w o w a  Pouczenia w Bierzanowie 

do Wiellocki, w Rzeszowi > do Jas ła , a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa; w Prze­
worsku do Dymowa 1 w Kiernnkn Roz­
wadowa. w Przemyślu Jo  Chyrowa, Sam­
bora, S try ja  i Nowego Zagórza. “We Lwo. 
wie do Stanisławowa, Jaworowa, Sianek, 
i Sambora.

1 1 1 0  w nooy, osob. Nr. 413, z Krakowa. 
11 3 1 ,. » Nr. 413,8 P oag on o rP ł
do W l * » o * k l

NAJPIĘKNIEJSZĄ PODAREK NA GWIAZDKĘ!!!
Jana Kasprowioza

wydatie zbiorowe

DZIEL POETYCKICH
obejmujące wszystkie drnko- ane utwory poety, ukazało się w handlu 1 je s t do 

nabycia we wszystkich księgarniach.
Objętości 6 tomów (120 arkusty druku) za cenę K. 30.

Całość oprawiona w pł/tno o 10, a w półskóre’1 o 15 koron drożej.
TREŚĆ

Tom I. OBRAZY I OPOWIADANIA 
Tom I O BRnZY DRAMATYCZNE.
Tom II! I IV — LIRYKI.
Tom V MIŁOŚĆ
Tum VI. GINĄCEMU ŚWIATU.

Prócz wydania zw ,kiego w ; zygot *waniu je  t pewna ściśl. ograniczona uoM 
egzemplarzy na papierze czerpanym Egzemplarze te będą numerowane w _ ma- 
szynie, upstrzone prdpisem ivłaściciela, portretem auto*a, oraz j e j J  poapisem.
Cena takiego egzemplarza 100 K w  oprawie Ł.:ćrzanej 125 K.
Przedpłata otwarta — nabywać można za niszczeniem z góry caisj nalezyiezci

wprost n wydawcy ___
Jako dopełnienie kompptn Kasprowicza polecamy tegoż autora zbiorek now ^n 
poozyi p. t. „CHWIT.E“, 8- ha, str. 152. Lwów-Warsz wa 1911 — Cena K . *BO. 
w oprawie płóciennej o 2 k<T.. w półskórek o 3 K. drożej. .
Równocześuie ukazały się frg o i auiora tłumaczenia z poetów angieisKich p. ' :

Arcydzieła europejskiej poezji dramałyczoei
Tom I MAETFRLINCK: S irst-a  Beatn-W.. D‘ANNUNZIO: Franczeska z RlmlnLl 
MARLOWB: Traglozne dzieje doktor.. Fausta. S H L L L E f: Oeaipns Tyranuusczyl

Tom D: SH ELLEY: R ed ?i-a  °Seuoicbf BROWNING: Piopu przechodzi, Nabslko- 
nie. YEATd- Kaięin-czka Kasia. SW INE1URNE: Atalanta w K»1 _do«i*.

Cena zniżona po 8 koron za jeden tom, w oprawie 10 K.
Tom K I; AJSCHYLOS: Dzieje Oresł eta  Prometeusz skowany, Pucsowis, SieOmin

przeciw Tebom. Błagalnie"
Cena zniżona tomu III. K. 6, w oprawie kor. 8

Dzieła p etychie i tłumaczei ;a razem, ewentualnie każ e osobno cddaismy za 
nadesłaniem zamówienia i po laniem nazwiska, godności i dokładnego adragn na 
spłatę miesięcznie stosownie do umowy 1 Zwracamy uwagę

wane katalogi 1
t a nasze linstro-

T O W A R Z Y S T W O  W Y D A W N IC 7E
Lwowie, / imorowlcza 15. is » £ *we

Z daw i n r'a®na maną z« swej dobroci i zapachu pras złwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
7b’oru irajowegu p leca dom eksrortuwy

■Brodach W . Adamowicza*1̂
(ra  pograniczu roajjskiem )

„Familijna** ł.atdzo dobra ......................... Zł- r. 1 4 ’t k
„Melange de Moskau‘; w oryginalnem opakowaniu . . „ 2*5ui^|
,,lmper.al“ Cesarski • • •. , .................................. >r ?

z Brodów
„Okruchy" * nsjl. herbat kwiatowych

1 kg. Bniiouu Wołyńskiego hygienicznegc 
Grzybki litewskie b.ałe czapeczki tegorurznz 1 kg. 

Kawa „Ceylon** gruboziarnista franco 5 kilo . . .

1**.
!«•"

Z »• *!
!  9 1 i o - ‘i5

A P TEK A R Z A

A .Th ie rry,e“° Balsam
Jedynie prawdziwy tylko z zieloną’zakoimłcą. jike znakiem ockroanym. 
Prawnie zastrzeżony. Każde fsłszerktwo, naśladownictwo i aprzedal 
incych balsamów z podrobieniem znaku będzie sądbwnie ścigaj o i ra- 
rowo karane bulsaro ton jost Nieprześcignlonj n skutecznym środkiem 
leczniczym przy wszelkich chorobach pmi;nychi fitrs -WjLh, uśmierza 

katar i zmniejsza, flegjpę nsnwa boRsny kaazeL
Działa znakomicie przy zapaleniu gaidła, chrypcfe i w ie l ­
kich chorobach gardła. Cmwa gruntownie każdą febrę. 
Leczy wszeltóe choroby Wątroby, żołądka, jelit, kurcze 
żołądka i kolki. Leczy hemoroidy i krw&dńące żyły. 
Dzfhła łagodnie przeczyszczające, czyści krew i nerki, 
wzmacnia apflyt i trawienie. Służy znakomicie przy 
bolu zębów, dziurawych żębafeh, i psuciu się dziąseł i t  p 
chorobach zębów i jam y ustnej; usuwa nieprzyjemną 
woń z ust i żołądka. Jest dobrym środkiem na robaki 
i tasiemca. Leczy wszelkie rany, blizny, różę latającą, 
krosty powstałe z gorąca, fistuły, brodawki, rany Za­
palne,' odmrożenia' człorków, zadraśnięcia, wyrzuty i

I4 tm-- ■ u s u ra ‘ (]arcie, reumatyzm, ból uszu, i t. d. Jest wogóle
łLTiNrrr h Pnpłżi środkiem, którego nic powinno braknąó w żadnej ro- 

dżinie'zwłaszcza podczas epidemyi mfluenzy, cholery ■ 
innych AdresoWać: Arf die Sohntzengel - Apotheke des A Thierry In 
Pregrada bel Hohitsch. 12 małych,'lub 6 większych* flaszek lub 1 specy- 
jtlna duże Daszka kosztuj;: 5 K : GO h. Mniej nic wysyła”się. W ysyłka tylko za 

nadesłan m kwoty z ąóry lub za poTiranicm 
Arzy więk.!.-; cli zamówieniaah znacznie taaie).

i 435atófg*i^>*

S i l  A i DZ? A Ł A K IE

prawdziwej, żelągajęedj maści babkowej
Zapob.ega i usuwa zakażenie krwi. Czyni prawie zawszo każdą bołtsną 
operacyę zbyteczną. Znajduje zastosowanie przy; zatamowaniu przewodów 

mlecznych, stwardnieniu piersi a pÓłoźnic, róży latającej, 
niegojących s ęTranaęfrj na r,c gach, pr^y zranieniach, nabrzmie 
niach^nó^ a 1 aw et*p rzy j^ kll;' jazy ranach powstałych przez 
aderfSfi^pcLuięne*postrzał,* cięcie lub zmiażdżenie; do wy 
ciągmęciS*i^ zSk jch ' c ia łrćKcfch7 juk: odłSfńków szuła, drzazg
drzennychT^piasklTj^śrulii,' c'efm  i t . ’d.; ptży wszelkich wrzo- 

 ̂r-- Jach, j^.jowdtWofach* karbuńkułóch^ rarośdiach. nawet przy ra­
ku; pfżT cunokCiCaćh^obieramu paznokci,‘"pry1 zezach, owrzodzeniach nóg, 
r a n a c h  z a p a ln y e h , przy odleżeniu” u chorych, krwawiących wrzodach, 
przy ropienicch uszu, przy krwawieniu u dzieci i t. d. Wysyłka za nade 
Błoniem kwoty z góry, lub za pobraniem 2 słoiki kosztują kor. 3*60 
Do nabycia we wszystkich większych aptekach. En gros w składach aptecznych.

Adresować: 1763 12 2

Schutzeugel- Apothake des A. Thierry
in Pregrada bei Rokitach.

Kiakćw Rynek gi16 Lampy naftowe i spirytusowe, Świeczniki elektryczne, Ser- 
iiifloli nlty Grodzkiej, wisy porcelanowe, Szkło stołowe, luksusowe. Wazonv, Fi­

gury terrakotowe, Srebro Christofla, Herbata chińska..Telefon 1148. = 5

Na karnawał 
wypożycz* 

szkło i



GŁOa' NARODU s  dnia 18. Stycznia 1012 Kr. J3

Porębski & Zimler
Kraków, Rynek 3. Kraków, Rynek 3.

potecajg w wtełklm 
w y b o rie  

I po najniższych 
c e n a c h

K o r o n k i  tiulowe, l niciane do komż, alb I obrusów. IŁs"?*- 
m a s z k l  lyońskle jedwabne i wełniane. F f ^ s l e  I K w e  
pozłacane, szychowe i jedwabne, G a l O f i y  złote, pozłaca;: 
K o l u m n y  haftowane do ornatów i kap S^U ly I Slflkl&f:.- 
k l  gotowe i zaczęte. K o m i e  tiulowe, odpasowane i gotowe

Zskiad a r t y s t y c z n e
kailiifuir,.'8 i bu '<'v-ł.

Józefa m m i
nsurz'*ciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
w i e l k i  yfc 6 r roto
wych pomników z.p a- 
ekowca, granitu i mar­
muru. Podejmuje rię 
wykonania grooć 
miejscu i na prow!n- 
cyi. r^iefsn > 059. 
g y .

W Kraiiiwis m. fiananlazna L 1S- 
JGŁu y NA W KPAJU

F A B R Y K A  PASÓW
auusyaowyeb

Ignacego Wurma.
Jarzyny suszone
Groszek

Fasolkę
Pomidory

Szpinak
luliene

Krajowa w najlepszym gatunku
poleca

O ls y o w s k !
K r a k ó w ,  M a ł y  ryn* k ,

róg ul. Sz italnpj.

WINO
Lltso, rrei wen-, ciemne wytwarzające krew 
I białe p< 52 02 i * yżej hal. za litr w
h e n  ach od 56 litiów wzwyż, frank o Lju- 
b l j a a  (Laibach) wysyła się ca pobrani- m
Koielccya próbek (5 Kg) franko K. 4 
Cieirne tworzące krew wino , Kuć" 
dla niedokrewnych i rekonwalescentów 

4 fleszki (5 kg) franko K 4 50
Adres

Br. Novakowić
Właściciel winnic położonych na wyspie 

Brazza i na wybrzeżu Make rakiem
Ljubijara (Laibach) (Kraina)

P o le c a m y  g o rą c o  w sz y stk im , k tó r z y  m a ją  z a m ia r  je e lu A  do 
^ i f f l e r y f e l  lu h  R t a n a c ^ '  a b y  u d a li  S ię  z  p ełn em  zau fan ien

t y ik f S  w p ro s t do

8iin podróży Zofii B’«siade:kiej w Oświjcimiu,
k tó r e  n ie  m a  ż a d n y ch  a g e n tó w , an i n a g a n ia c z y  

m m am m m Bm m m m m m m m m uKH BM m m m m m m m rnBa

Richtera żytnia kawa zdrowiitiu
je st, ja k  świadczy 1000 listów dziękczynnych najlepszą. Do każdego 
5 kg. pakieta dołącza się pięsny podarek użytkowy nikiog y, sA U - 
ny i t d. Przed świętami wspanin.łe dzwonki anielskie zabawka dzie­
cinna, stosownie do życzenia

d a r m oz a
5 kg. knszzuje opł. za pobraniem K. 4. — pocztą' (T ez podarku K. 3.40)

KAROL RICHTER Lewin (Czechy).
Fabry ka iy tn ie j-k aw y  zdrowotnej 

Do każdego pakietu dołącza się wykaz bezpłatnych podarków.

Znakom<te zegarki

- Z E N I T H -
odznaczone najwyższą ni:grudą w Pa­
ryżu — poleca w wielkim wyborze 

w złocie, srebrze i metalu.
D O W G I A Ł Ł O ’ zegarmistrz, 

w Krakewle. Floryańska 19.

j g v i ? , w w K E a ę « « a w   i

fcipiia G. H m  i Sp. i Jnknfe
poleca najnowsze wydawnictwa:

Koron
Boole M. Przygotowanie dziecka do wiedzy ś c is łe j..................2 60
Reymont W. Ave Patria .................................................. 4  —
W eyssenhoff J .  Soból i panna Wydanie II. . . ■ ........................5 20

Oo nabycia we wszystkich księgarniach. 90 3 1

f

r

■4 f .:uv

Mruka s4 i niw.utazafek i specjał. inulByit
poó b nn ą

u .  i z m  i  c t m i i i R i i i t ł
v  K ra k o w ie , n l is a  i * .  f le r fr a d y , 1. 4,

ahia poi k on tro lą  koaueyl Przem ysłow ej Tow. Lekarskie- -o fll-k ., ą o ij.-is -i  
p n ą c  tu i Tow arzystw o

W O D Y m H E R U H E  S Z I D E
•dpuirtadająoe składem  chem icznym  w odom :

WAMsl, &itssh&bfsnlil8|. faltiribiij, ificSy, Hoi&ipa, SSissIngsn,
ziiiż Bpccyalne lecznicze ja k :  Utow% bromową, jodową, żdlazistą, kwaśną,
z im;;- vrody mineralna z przopinu r-rot Nłrslsleg-ts. Sprzedaż •'

wn w aptekach ś d r o g u e r y s - - - łg a jk i  y» żądanie d-’.:-rar

. jf.

r.

f-
f-:

&
£

Jubiler B. ARMATOWICZ
Kraków, Rynek Ł, 18.

Pracownia I skład wyrobów złotych  i Srebrnych, najgustowniejszych, 
w najw iększym  w yborze. Z am iana, tudzież nap aw a biżuteryi, sum ienna 

i p u nktu alna. C h ińskie  srebro po cenach  fabrycznych na  skład zie.

Niezawodna pasta
nawet na zastarzałe nagniotki w Aptece
Eustachego Sokalskiego w Kętach.

Słoik 60 bal. Opłata pocztowa 45 bal. 
ZaPczka 20 hal. więcej. 1342 26 4

PIENIĄDZE
zaoszczędza ten, ato mając zamiar kupió 
jakikolwiek podarek lub przedmiot do co­
dziennego użytku, za mój główny k a ­
talog, zawierający około 4000. rycin, 

który każdy 
, i u  , I l l t A  za darmo i opłatniu
U l l Z y i l l n  a w którym

■ ,j jy  znajdzie coś odpowiedniego 

O i k. dostawca Dworu
każi

H AN N SK O N RA D
w Brttx Nr. 2035 (CZECHY").

r łU-ae^J53i^R3S«a^/r?d----TE!!3E

, Pisma Ferdynanda Kurasia. I
^ Z pod chłopskiej strzechy. W
& Poezye. Kraków 1905. . 50 h 0

5 0  h

Utwory muzyczne
do t< ter z najnowszych operetek, wyciągi 
fortepianowe. Nowe edyuye nut od 40 hal po- 
esąwszy na fortepian lub skrzypce. Źurnale 

i wzory do kostyumów maskowych 
Biblioteki Jla  teatrów amatorskich. 

Monologi kuplety, i pieśni rozmaitej treści w 
obfitym w] borzu Podręczniki dla aranżerów 

— poleca 111

Księgarnia polska
w Krakowie

35 Floryańska 35
Tamiu ckapedycya czasup. ja k  kra. ja k  i zagr.

rt  Knl

p T S

Marka oohronna: 
„ K o t wl o a "

UnineRt. Capsiei comp
» aa tąp lenie

Ketwiczuegg Pain-Eipelleru
yeat powBieohnie znane jako wy - 
M 'o a  ■ dom aiM lorzające i 
odtiągająi ■ aaae n u n r w zazlę- 
Moaiwh lid .; do nabycia we 
wazystkioh pm m e iptekaoh po 
oeaae80haL, E l  1 0 i 2 K  Przy  
knpme tego wszędzie ulubionego 
środka domowego trzeba przyj­
mować tylko butelki oryginalne 
w pudełkach z naazą oonronną 
marką J te te ło ą 11, wtenozaa je- 
■teOaiy pewni, te otnym abśiry  

preparat oryginalny. 
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a

ped
- Z ł o t y m  L w e m '  

w P R aD Z B ,
°Ua Dtbiety & ■•wy.

Powieści, podróże, pamiętniki III
!!Najtańsze wydawnictwo książek polskich!!

Biblott a dziel wyborowych
Co tydzień książka! Cena każdego tomu w prenumeracie tyllko 191/2 kop.

  W  roku 1911 wyszły  ----  =
M Rodziewiczówna, Magnat powieść 
S. Toltarzewski Pośród cywilnie umarłych 
G Zapolska, Janka powieść 
W. Szyszko. Pod zwrotnikami* podróż 
Z. Różycki, Figle młodego satyra nowele
Anatol France, Pamiętnik mego przyjaciela !
Alexy Kurcyusz, Brazylia podróż j

Tadeusz Konczyński, Siadem tęsknoty p o w ie ść  j
K. Przerwa Tetmajer, Otchłań powieść
Alfred Binet, Pojęcia nowoczesne o dzieciach
Pamiętnik Henryka Dembińskiego
Teodor de Wyzewa, Gwalbert powieść
Pamiętnik ks. Maryi Wołkońskiej
i. Wazów, W walce o wolność powieść
Lew hr. Tołstoj, Wojna o pokój powieść
K. Bielska, Jedenaste przykazanie nowela
A. Llchtenbsrg t . Nasia Minia powieść
Wiktor Gomulickl, Dwa romanse nowela
Ks. d‘ Abrantcs, Cesarzowa Józefina pamiętnik z czasów< I. cesarstwa ; 
M. Hełys, kwiaty zamkniętego ogrodu szkice zżycia kobiet w Turcyi 
Johani Aho, Do Heflsingforsu Dodróż

u Wiązanka z chłopskiej niwy
& Poezye. Lwów. 1909. .

Tatarzy w Sandomierzu D wie 
legendy. Z przedmową 
Zygm unta Kułasińskiego. 
Tarnobrzeg. 1910. . . 50 h

Dzwoń chłopska piuśni...
Poezye (w druku).

Do nabycia w sekretaryacie Ko­
mitetu obywatelskiego dla sprawy 
F. Kurasia (Zygmunt Kolasiński) 
w Tarnobrzegu oraz we w szyst­

kich księgarniach.

„ R o m a "

raty!
N a

najnowszej konstrukcji, ule­
pszone Singera naszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwsza 

rzędna znana z rzetelności firma:

K. Pawłowski, w Krakowie,
Rynek 18,

dostawca wielu stowarzyszeń z&robk., Zwią- 
tku Urzędników państw, i Uentrali Zakupu 

dla oficerów i urzędników.
Oenniki z ilnstracyą maszym Uarmo opłatnie. 
UWAGA: C. i k. anstro-węg, Ho%u!at stwier 
dził, że firma: Singera Co. wyrabia swoje 
.oryginalne" jiass yn” w Wittenbergu, pru­
skiej prowinoyi Brandenburg, zas klerowni- 
jiwo handlowe posiada w Hamburdn. Je s t 
łn ta Firma niemiecka która „Straż Polska„ 

zaliczyła do bojkotu.

Igły, nici, szpilki, tasiem ki, guziki i 
w szelkie przybory do szycia I haftu 

p o le c a

Maryan Krói
Kraków Długa 10.

10 10 5

Poszukuję pokoju
w śródmieściu, umeblowanego, z o- 
sebneru w ejściem , jasnego i ciepłego, 
z utrzym aniem  (śniadania i obiady) 
Łaskaw e zgłoszenia pod J .  M Adm. 
„Głosu Narodu1, d5 0 1

© ■

Warunki prenumeraty:
BEZ 0PRAAv

W  W A RSZA W IE: NA P R O W IN C JI :  Z A G R A N IC Ą :
Rocznie (52 t.) rb. 10" Rocznie rb. 12‘60 Kocznie rb. 16"—
Półrocz. (26 t.) rb. 5 - Półrocznie rb. 6 ‘30 Półrocznie rb. 8‘—
Kwart. (13 t.) rb. 2'50 Kwartalnie rb. 3 ‘ 15 Kwartalnierb. 4 ‘—

Za odnoszenie do domów 15 kop. kwart lnie.
Za oprawę dopłaca się 6 rb. r ocznie, 3 rb. pótroccnie, 1 rb. 30 kop. kwart.

Admlnistraoya Warszawa, Nowe Sienna L  2.
Redaktor Zdzisław Dębicki. Wydawca Kazimiera Gadomska.

Iks realności miejskich, will w miejscach 
imat) cznych- dwa tut ,  le w Kra ku wie i je  
n r a prowincyi. młyn amerykański we 
ichodniej Galicyi, majątek iasowy duży i 
Ika folwarków wpobliż-: Krak /wa. gospo- 
rstwo polskie w Bf śni, oraz kilka dzierżaw 
ij itków od 1 0 do 3 j0  morgów, przez b uro 
'e n c ji pryw .tnej emeryt c k komisarza 
wulł ałanitiasra Markiewicza w K r a k  o- 
e. ul. W i ś l n a  1. 4 , p. Nr, Telef 2391.

28 3 7

Jeżeli kaszlecie

Flaszka

jeżeli macie chrypkę, jeżeli macie trudny 

oddech, jeżeli pocicie się w nocy, jeżeli 

macie influenzę, jeżeli jesteśbiP zakatarze­

ni jeżeli odczuwacie ból w piersiach
to zażywajcie, zalecany pr?.ez wielu le­

karzy środek domowy

HUGONA 0RKENY MIÓD LIPOWY (syrop).
jzka próbna K. 3 — Wieika flaszka K. 5.— , 3 flaszki franko K. 15

„ za pobraniem tylko w głównym składzie —
Hugo Orkeny‘s Apotheke  ̂ Budapesł, T"‘uS!;v3

L W Ó l I f  i śg Akadenickiej i ul. Fredry.
nowo otwarta stylowo urządzoną ka­
wiarnia z salą bilardową. Wielk i wy bór 

dzienników i pism illustrowanych.

Milion ludzi
ze wszystkich okolic, każdego zawodu o 
trzyma lekkiei stałe zajęcie, zarabiając 
tygodn'owo 25 - 50 Kor. Żadne losy lub ube 
zpieczenie. Poślijcie zaraz swój adres do f<r- 

’ my: L. Schaechter Wien XVI|2 Postamt 104 
1817 lo 5

@ @ © @ © @ @ ® 0 © 0  

§  Bazar cukrowy §
0  Rynek główny 17 ®

® w przechudniej kamienicy do /gk 
ulicy Brackiej. 20 4 3 2^

® ® ® © © © © © ® © © © © ®

ZAŁOŻONY W ROKU 1872 
ZAKŁAD 

r  ARlYST. -  KAMIENIARSKI
i TREMBECKICH

 ̂ £  w Krakdwie, Rakowiecka 1.7
^  (dom własny) Tfclefoa 4Ą2.

r-s Ĵ Podejmuje się wykonywania 
wszelkich rubót w zakres ten 

f C j Ł  wchodzącyo,i, a w szczególności 
GBOBOW C0W  i POMNIKÓW 
tak w miejscu, ja k  i na prowincyi. 

Poleca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca mai murn i granitu.

której Pani lub Pahu wio 
sy wypadają, a w szystkie dotychczas 
używane środki nie pomogły, niecb 
poda swój adres, a otrzym a bezpła 
tnie skuteczną peradę. Zgłoszenia li­
stow nie: i-w ów, sk ry tk a  pocztowa 72.

Pożyczki osobiste
- a  4 — 6 prc. od 200 K. wzwyż b ez  
p o r ę  c z e r t  i n  na miesięczne spłaty po 4 K 
dla u sób każdego stanu s z y b k o  i dyskre­
tnie przepren adza Philip Feld, Dom banko­
wo giełdowy. Budadeszt VI, Uakóczi ut Nr.71. 

47 8 6

jSPORT ZIM0WY|

SANKI SSL „LENKER"
z kierownicą I hamulcem

„ S a n k i "  s p o r to w e  wszelkich svst.
dla derest)eh i dzieci.

„NARTY“  (SKI)
LASKI bambusowe OBRĘCZE śniegowe

Peleeają najtaniej:

REiM i S-KA Kraków, 
"  rynek 31 . =

Cenniki na żądanie gratis i franko.

Srebrzenia
zużytych naczyń stołow ych, ja k  ły­
żek, widełey, noży i t. p. przyjm uje 

pod gw arancyą firm a
K. F. Kopaczyńskii 5fea

Kraków  B racka 2. tel. 2330.
54 10 3

Poszukiwani
do większego skarbu w zachodniej Galicyi: 
Laśnlezy, znający sie na pasiece, Pomoonlk 

gi edaiszy, Zdalny Pelawy, i starszy Chłapnk 
krfdansawy Miejsra zaraz do objęcia, zaś 
posada leśniczego od 1-go czerwca. Broni­

sław Krasicki, Kraków nl. Gołębia 16.
86 J 2.

Pokój i kuchnia
na II piętrze do w ynajęcia od 1 lu­
tego. W iadomość w A d m inistracji 
„Głosu Narodu"

Poszukuje się
do prowadzenia gospodarstwa im plebanii 
w Harcie p. Bachórz biegłej gaopodyal. Zgło 
szenia ‘ nieuwzglednione pozostaną bez udpo- 
wiedzi. 87 3 2

Uwaga - Dywany
F i r m a  e h r a e i c i a ń s k a  

W y ró b  w łasn y .
Najpiękniejszem przyozdobieniem sypialni, 

lnb pokoju są dywany. Piękny dywa» y naj­
lepszej, chenilli. wiernie według dzieł sztuki 
odrobiony, niezniszczalny obustronny, z prze- 
pysznemi figurami sarn, danieli, jeleni, cie­
trzewi, bażantów, papug pi ów oraz z wzo­
rami, perskimi lub smyrceńskieml — bez za­
rzutu kosztuje zaledwie 100/,oo cm- K, 5.20— 
8S/l;5 cm. K. 3.80 za pobraniem.

Piękna jodwabnn azale cnoalllewe. własnego 
wyrobu, z piękną mocną frendzlą, we wszys­
tkich kolorach, ty lso  gładkie zamsze modne 
K. 5, — 6.50 —, ‘ 7.50 —, 9. — 10.5C. — 12 
z powodu przepełnienia składu taniej ja k  
zwykle. Zamawiajcie dopóki zapas starczy 

z tkaj ni ręcznej
Franc W. Fienler Hlinsko, Czechy

Żądajcie próbek wyrubów lnianych z« darmo

I g w i  I t f i o i
Praktyczny podręcznik dla uczących 
się tańczyć. Cena K. — 60 z przesył­

ką 65 hal.
, polec %

S. A. KRZYŻANOWSKI księgarnia
Kraków, Rynek A-B.

Poszukuje się do miasta na prowlnsyi
Osoby starszej

(wdowy 10 do BO letniej) bezdzietne), fizy­
cznie silnej do pielęgnowania staruszi i. Zgło­
szeni a istowne lnb osoibiste przyjmuj - się 
w Krakowie nłlea Jabłonowski oh L 24 I p. 

92 fi 1

1 0 .0 0 0  KiflRONNAGRODY
dla niemających zarostu i łysych

I
■

I

Pcrost brodj t włosów na głowie Istotn ie w 8 dniach wywołu* 
Je prawdziwy duński „Balsam Mas“. Starzy i młodzi mężczyźni i kobie­
ty, używają tylko „Balsamu Mos“ uo wy wołania porostn Drody, brwi, 
i włosów, je s t bowiem dowiedzioną rzeczą, że „Baisan Mas'* j *** jedy­
nym środkiem nowaczesnej wiedzy, który w przeciągu 8 dt 14 dal przez 
działanie na cebulki włoeów w len sposób na me wpływa, że włosy 
zaraz zaczynają róść. Ręczy się że środek ten nie je s t szkodliwy

Jeżeli to nie je s t prawdą wypłacimy

10.000 K o ro n  g o tó w k ą
każdemu gsłowąsemu

Mos przez
łysemu, lub rzadkie lrłoey mąjacema, który Baliam i 

sześć tygodni używał bezskutecznie.
Uwaga: Jesteśm y jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. 

Lekarskie opisy i polecenia. Przed naśladowi,ictwamł ostrzega się
asllnle.

W  sprawie prób z pańskim „Balsamom Mos" mogę Panom  donieść 
ze z tego balsamu jestem  zupełnie zadowolony. Ju ż ,io ośmiu dniach 

pojawił sie  wyraźny porost włosów, chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo mocne. P c 
2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną bar. ę i dopiero wtenczas ujan niło się nadzwyczaj korzystne 
działanie Pańskiego balsamu. D ziiku jąo  łączę dla W P . wyrazy pow ażania J .  C. Dr. Tvergade h openhaga. 
Paczka Balsam u Mos 10 kor. Opakowanie dysar. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać de największego

w jwiecie handlu, esobllwsiai

ios-Hagasinet, Sopenhasen B. 320 Danemart (Dania)
(Opłata kart koresp. 10 h . a listów 25 h.)

I
■

I
■

I
- -nr,-. cvy..'t-j y r »  M !<lvtow ei w aii Y . oP i: “ B  y r is w r*  i odD tiw jfldzialny r e d a k to r  W łod zim ifirz  S f r y c h a r s k i .  D r u k a r n ia  „G łosu  N aro d u " luod zarz . .1. R  D o h rzań sk ieero ) w K ra k o w ie  u l. ów. T o m a s s a  I. 35 .

U/OJflECH G IG O M  Artrst. Zakład Ga;ai\teryjno-introligatorski
■ *  W # % I f c ^ M i  ^ 1 1 V I  V l M  mi t r i k c  u H e , n l .  m i k o ł a j s k a  L  f i .  x  ■  H r a k o a H c , n L  m i k o ł a j s k a  L  f i .
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